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Piłsudski w Genewie,
Drób i dziczyrnę w każdaj ilości k,puje Firma „Zakopane0 SVit?or i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 2.5.

PO W RÓ T P. PREZYD ENTA F.ZPLITEJ.
W arszawa 9. grudnia, (ps.) P. Pre­

zydent Fizplitej wraca po dwutygodnio­
wym pobycie w Spalę w nadchodzący 
poniedziałek do Warszawy.

BADA M INISTRÓW .
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa 9. grudnia, (ps.) IV  ponie- 
d*'V '  ’  v* grudnm aeFAdiiię się zw yczaj­
ne posicazesilc Bady Min. Przewodni­
czyć mu będzie wicepremjer BartcI. Na 
porządku dziennym wypłynąć ma spra­
wa unormowania i uregulowania pobo­
rów urzędniczych. Sprawa jest tembar- 
dziej aktualna, że zbliża się nowy kwar­
tał.

PO W RÓ T MARSZ. RATAJA.

Warszawa 9. grudnia, (ps.) W czora j 
powrócił do W arszawy po czterodnio­
wym pobycie we Lw ow ie Marsz. Sejmu 
Rataj. Fobyt był poświęcony' sprawom 
partyjno-wyborczym.

POSEŁ F IN LA N D ZK I W  POLSCE 
I  RTTMUNJI.

Helsiiigfors 9. grudnia. (Tel. G. P.) 
Poseł finlandzki w  Tallinie, Holstue. 
m ianowany został przedstawicielem Fin- 
lanaji w Lidze Narodów. Poset fin landz­
ki w  W arszawie Procnpe mianowany zo ­
stał jednocześnie posłem w Bukareszcie.

STRASZNY WYT* ADEK W  PORCIE 
GDAŃSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszawa 9. grudnia, (ps.) Z Gdań­

ska donoszą o nieszczęśliwym wypadku, 
jaki m iał miejsce wczoraj w  porcie gdań 
skim naprzci iw WisłoujScia. Podczas ła­
dowania worków cukrem czterech robot- 

. ników zostało przygniecionych, wszyscy 
zostali lżej lub ciężej kontuzjowani.

H AND EL W  TYGODNIU  PR ZE D ŚW IĄ­
TECZNYM .

Warszawa, 9. grudnia. (Tel. G. P.) 
Rada Zrzeszenia Kupiectwa polskiego 
zwróciła się do Min. Pracy i Opieki Społ. 
i władz miejskich o zarządzenia w  spra­
wie przedłużenia czasu pracy w  skle­
pach w  tygodniu przedświątecznym w 
czasie od 19— 23 lim. do g. 9 wiecz.

KTO  Z a BjŁ?
(Do arly7kułu na str. 8.)

f i i a
K A L O S Z E

ŚfJlESOWCE

OBUWIE APORTOWE 

NAJLEP5ZEGATUNKI
T R E T O R N

Przy kupnie n a l e ż y  z w r ó c ić  b a c zn a  uw agę na pow yższą

MARKĘ FA8RYCZNĄ.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR JRETO^N"
nsenorwd

KS. PRYMAS aLOND W  WIEDNIU.
Wiedeń, 9. grudnia. (Teł. G P.),! 

Dziś przybył tu prymais Pcżltslk: las,
kardynał dr. Hlond. Na dworcu w i, 
tali księdza kardynała poseł RzplMej 
d. Bader, radca leg,. Romer i  kousu! 
Starzewski, dalej przedstawiciele 0. 0 
Salezjanów i Zmartwychwstańców

aa iMKh s— iiBWiMŁza*i!irr” »

PO LSKI BLOK WYBORCZY NA W O 
ŁYN IU .

Łuck 9. grudnia. (Teł. G. P.) W  imię 
jedności narodowej i koordynowania 
akcji wyborczej, stronnictwo „W yzw o- 
lenie“  zgłosiło 88. bm. swój akces do ■wy­
konawczego Komilctu porozumiewaw­
czego, do którego już poprzednio weszły 
Partja Pracy, Związek Naprawy Rzplitej 
i W ołyńskie Zrzeszenie Demokratyczne.

ZWIĘKSZENIA PRODUKCJI 
FABPYKI CHORZOWSKIEJ.

Katowice, 9. grudnia. (Tel. G. P.).
Wzrastająca koneumeja azioi na alków, 
zmusiła Państw. Fabrykę w  Chorzo­
wie do wydatoetgo zw i“KSzenia tej 
produkcji, która w  stosunku do r. 1923 
jest prawie 3 i pół razy większa. —■ 
Zwiększona | apnodukcija nie jest w 
stanie zaspokoić potrzeto naszego rol­
nictwa. W  związfku z tom szereg naj­
poważniejszych organizacyj rolniczych 
łącznie z Pańistw. Banlkiem Rolinym} 
postanowił zakupić zagranicą hrakn- 
jące ilości.

Z  GDTNI MOŻNA JECHAĆ DC AME­
RYKI POŁUDNIOWEJ.

Gdynia, 9. grudnia. (Tel. G. P.) W 
ostatnich dniach zaczęła funkcjono­
wać bezpośrednia komunikacja okrę­
towa między Gdynią, a Ameryką po­
łudniową, ulrzimnywana przy pomocy 
okrętów FMandja-Ameryka południo­
wa, zawijających raz na miesiąc do 
Gdym.

 o-----
REDUKCJA MtNISTSRETW W  SFS.

Bialegiód, 9. grudnia. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu Rady ministrów posta­
nowiono zredukować p-rzbe mini 
sierstw z 18 na 12. Na naslępnem po­
siedzeniu Fiady ministrów ustalone 
zostaną szczegóły dotyczące projekto­
wanej redukcji.
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żołnierskiej i narodowej.
OBCHÓD, W  K TÓ R YM  C A Ł A  P O L S K A  ZJE D NO CZY S IĘ  W  CZCI D L A  N IE Z A P O M N IA N E C C  B O H A ­
T E R A  Z  PO D  O STR O ŁĘ K I. —  P O S T A Ć  JEGO O D CINA  SIĘ Ś W IE T L A N Y M  K O N TU R E M  N A  T L E  
P R Y W A T Y  I IN TR Y G , KTÓ R E  Z G U B IŁ Y  P O W S T A N IE  R. 1831. —  PAM IĘ Ć  BEM A POMOST EM DO

Łwóyy, 10 grudnia.
Pewna część prasy, „program o­

wo" niezadowolona z  obecnego sia­
nu rzeczy w  Polsce, usiłuje również 
w yw rzeć swój z ły  humor na uro­
czystościach i rocznicach narodo­
wych. Pow iada: za w iele w rzaw y i 
patosu, za w iele reklamy, bo celem 
tych oŁchodów jest —  przesłania­
nie rzeczywistości. Chleba jest m a­
ło, tem w ięcej „circenses“ , aranżo­
wanych dla odwrócenia uwagi od 
rzeczy i niedomagali realnych. Z a ­
pewne te same cierpkie uwagi-jpo- 
płyng z rac ji obchodu dzisiejszego, 
poświęconego generałowi Bemowi.

N iew ątp liw ie wszelka przesada 
jest szkodliwa. Mnożenie świąt pań 
slw ow yrh  i rocznic nie jest konie­
czne, zajm owanie co najm niej k ’ l- 
ku dni w  miesiącu obligatoryjną 
defiladą i uroczystą akademią sta je 
się wreszcie nużące. W ie lk ie  słowa,- 
których zapas z natury rzeczy jest 
ograniczony, u legają przez zbyt czę 
ste używanie pomniejszeniu i spo­
wszednieniu. A le  obawy te i za ­
strzeżenia nie byłyby na p ie jse fr 
dzisiaj, gdy czcim y 77 rocznicą 
śmierci jednego z najw iększych na 
szych wodzow, gdy z chwdą lą łą ­
czy się przew iezienie zwkik Jego 
do kraju.

Pam ięci bowiem gen. Bema nie 
,trzeba odświeżać. Nip trzeba budo­
wać sztucznego rusztowania Jogo 
sławy. N ie trzeba konstruować m o­
stów m iędzy N im  a chwila bieżącą. 
Mosty te bowiem dotrwały do dziś 
dnia. Generał Bem jest nieznisz­
czalnym symbolem — obywatel 
skim i politycznym , dzisiaj nie 
mniej żyw ym , niż wczoraj.

Jako obywatelski symbol w y ­
rósł On na ile powstania listopado­
wego. Było to jedyne powstanie, 
które mogło się było udać. Arm ia 
była liczna, świetnie zorgan izow a­
na ii zdyscyplinowana, prow&uzo- 
na przez wueizów napoleońskiej 
szkoły. Pragnienie w alki było w  na 
rodzie silne i .powszechne, tradycja 
niepodległościowa tak w  kraju, jak 
za granicą świeża. Kam ień, którym  
przywalono grób naszej państwo­
wości, nie porósł jeszcze mchem, 
jak w  roku 63, sprawa polska w 
Europie nie przeszła jeszcze w 
świat cieni, budzących co n a jw y­
żej litość.

Powstanie to. mimo tylu sprzyja­
jących momentów, zostało przegrano. 
Przegrała je —  Warszawa, lub dokład­
niej ta garść polityków i rozpolityko­
wanych żołnierzy, która wywierała 
bezpośredni wpływ na przebieg w y­
padków, na tempo i charakter walki. 
Ludzie ci, ndedrrośli do wielkiej 
chwili rewolucyjne.’ , utopili entuzjazm 
pierwszych dni i zwycięstw w chno- 
sferze niesnasek, prywatnych pora­
chunków, niekompetencji, rozbieżnych 
orjeatacyj.

Nie było wtedy człowieka, któryby 
—  jak Józef Piłsudski w roku 1920 —- 
poPafił wznieść się nad rozpolrłyko 
wany chaos stolicy i mocą własnego 
talentu i woli wydźwiyaąć Sprawę 
i stworzyć wśród niewiary, tfebości 
i kunktatorstwa ogółu spiżowy poemat 
czynn. Ale byi człowiek, który w  gra-

N O W Y C H  ZADAŃ.
ni eg eh osiągalnych szedł taką drogą,
odmienną niż naczelni »odzcw ie i po 
litycy.

Był nim -oficer arlylerji —  Bem 
Nie wahał -się, me układał potajemnie 
z generałami rosyjskimi, nie czeka/ 
na pomoc Europy, nie c.ofal w połowie 
drogi, nie rozprawiał ze statystami o 
formie i celu rewolucji, lecz działał.

Gdy wodzowie spierali się i kłócili, 
gdy Warszawa tonęła w odmęcie we­
wnętrznego rozdwojenia, przerzucając 
się z  gorących uniesień do zupełnego 
zwiątpieamd, armaty Bema gizmlały 
na pcsternrkn, rozstrzy«aiąc los bi­
tew, ratując honor żołnie: za.

Bem, syn ziemi malopoli.kiej, nie 
uległ roskladczemu cl za a} aria ówcze-

Kirroi atr Z ii
riLKE ^  iSUSBEM MIEFE
LEGIONÓW 1/3

(Kobieta SFINKS,
Miłość i cyrk. Fenomenalne, dotąd niewidziane pro­

dukcie rosyjskiej trupy

K
H

to żyw 0pieszy do  V@riet@
Kawiarni i i  c f ^ i  | M O i ?
RfistauraRji 1 W  Snkina

t y w -  a t r a k c y jn y  p r o g r a m  o d  7/12 9 2 7 .

usnor w pieśni, słowie i tańcu.
Zdumiewając© produkcje fWst*p wo’n ).

Lw6w. ul 
3-ga Maja

„ R !Qk katolicko-narodowy”
ż G b t e p  o  p .  W i t o s a .

KTÓRE STRONNICTWA BfJDĄ DO BT OKU?
(Telefonem od naszego koresp indonla.)

Warsnawa. 9. grudnia, (ps). W  o- 
bozie prawicowym po og-łooieniu listu 
pasterskiego panuje niesłychane oży­
w ien i, niemal rozgorączkowanie. Naj­
bardziej krzątają się enkecy, którzy 
chcą, z tego listu wyciągnąć kasa jamy 
dla siebie. Robota ich idzie obecnie w  
tym kierunku, ażeby do bloku katóilfc- 
c.k1.--narodowego .zwerbować jak neó- 
więccj kombatantów, obok kom-hatan 
Łów b ósemki-, pozyskać jeszcze po­
grążanego Witosa. W  tym kierunku 
toczą s;ę odpowiednie naraidy. Blok 
kafcdioko-nr roaowy —  taić -bowiem 
pcidbno brz.m:eć będzie firmowy

szyld tego Jjloku —  obejmować ma N. 
D., Dubadecję (-oczywiście nie całą, bo 
wśród Ch. N, panuje rozbieżność co do 
łączenia się z  enddkami przy wybo­
rach), Oh, D. Pianiowców i prawcc- 
wych NPP , pozatem drobne ujrepo 
wania chrzęści,ańskia, waz wssysfele 
katolickie orgnniaacjs kobiece, W  ton 
sposób sformowany blok miałby swe 
mi ro-zmiarami przodować wszystkim 
innym M-okom wyborczym.

Dzień jurarzejszy, wzgiiędnie nie 
dzi-da przyniesie już pewn~ konkret ne 
dane co do tego, czy plamy endeków 
mają widoki powodzenia.

M a  i  l; )  r a

TYLKO P, KORFANTY
Warszawa, 9. grudnia.. (ps). Na 

termie Śląska odbywają sie poufne ro­
kowania cefle-m e/tworzenia jednolitego 
frontu polskiego wyborczego. Zasadni­
cze trudności zostały iuż pokonane, 
łak i i  niż teraz wyłaniają. się kontu-

Siu unii gcmii sotsaizn
w y f e o r & y m  ?

KANDYDATAMI 3Ą PCNO KICHAELIS, GIŻYCKI
(Telefonem od naszezci korespondent'

I DUTKIEWICZ.

Warszawa, 9. grudnia, (ps.) Po­
siedzenie prezesów Sądu Najwyższego 
złożyło Min. sprawiedliwości -Meyszto­
wiczowi kandydatury na stanowiska 
-.•■en walnego komisarza wyborczego 
Nazwiska kandydatów są. zachowane 
w tajemnicy. Podobno jako kandydaci 
wymieniem są sędzia Sądu Najwyż- 
szego Michaelis, sędzia Sądu Najwyż­
szego Giżycki i wiceprezes Sądu Ape­

l i  ii

PÓJDZIE Z NIEMCAMI.
r ytakiego bloku. Front polski obejmo­
wać ma wiaysikie ugrupowana pol­
skie za wyjątkiem gmpy Foarfantego,
która została wykluczona z:a. nawias 
pTzv ullcładamiu podstaw przyszłego 
bloku.

laeyjtiogo DUkiewicr. Minister spra­
wiedliwości wybierze jednego z trzech 
i przedstawi go do zaaprobowania 
wicepremierowi Bartlowi. Generalne­
go komisarza mianuje prezvdemt 
Rzpltej na wniosek Prezesa Rady Min. 
Nazwisko nowo mianowanego generał 
negc komisarza będzie znane w sobo­
tę, względnie w poniedziałek.

su ej W arszaw y. Piizoetal do końca
wierny obowią-zfcom, do końca tylko 
żołnierzem, człowiekiem czyn." i  czło­
wiekiem rzeczy rii j wie di./ fachc-
wej Jeśli, zaie.ami temt odbijał od 
środowiska, odbijałby i d a —aj. Dla­
tego postać ta nie zestarzała się, jak 
niestety nie zestarzał się piotąem, 
który rozstrzygnął o losach listopado­
wego -powstania.

Drugi czynnik, symbolizowany 
przez gen. Bema, czynni; polityczny, 
nie jest w tej chwili -aktualny, ale bę­
dzie. Wprawdzie przy sposobności 
przewiezienia zwłok do kraju wymie- 
nia się w ciepłych słowach i Węgrów 
i Turków, wprawdzie delegacje komi­
tetów zamienią wiele mdłych fraze­
sów, jednak manifestacje te pozostaną 
n-3 razie powterzchownemi. Generał 
Bem był ostatnim może człowiekiem, 
który przeszedł Karpaty, niosąc na po­
łudnie Polskę.

Dziś są Karpaty murem, poza który 
idea pbfiĘa nie sięga. Zaabsorbowani 
umacnianiem granic zachodnich, pc 
chłoniięci niemal bez reszty polity-ką. 
bałtycką, odwróceni jesteśmy od po­
łudnia. Stał się o-n d'a nas martwą,
bazą oparcia. Nie szukamy tam ani 
wpływów, ani związków.

Wspomme-nie generała Bema i Je­
go prac na południu nie jest tylko e- 
chem przeszłości, ale zapowiedzią wy 
patlków przyszłych. Bo nadejdzie
chwila, gdy Karpaty przestaną być
dla nas stupami Herkulesa, gdy otwo 
rzą się dla polityki polskiej te dobro­
wolnie zamknięte dziś perspektywy. 
A wtedy —  bez oficjalnych jubileu­
szów —  odżyie znów jrnstać gen 
dema, jako pomostn do nowyoh za­
dań.

NOWY SFANT74L FR O ^C E N Y 
W  W ARSZAW IE

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. giudnia. (ps.j Ostat- 
: yio policja warszawska wyciągnęła na 
św iato dzienne nową aferę, w którą, 
wmieszane są kręgi złotej młodzieży 
warszawskiej. Skandal ten rozmiara­
mi przewyższa wszystkie dotychcza­
sowo. Głównym bohaterem jest 28-let- 
ni arystokrata, rzekomo łotewski ba­
ron Halin, który zjawiwszy się na 
gruncie warszawskim, zdołał zawrzeć 
znajomości z arystokracją warszaw­
ską, aby następnie rzucić się w wir ży 
cia hulaszczego. Dla swych prze­
wrotnych zamiarów zdołał pozyskać 
znajomość z bogatym ziemianinem hr. 
Tarosławen: Potockim, 22-letnim mło­
dzieńcem. Znajomość tę przypłacił hr. 
Potocki olbrzymiemi stratami ma-

Ow baron iotewskl założył w  W ar­
szawie kluby, w którycn uprawiano naj 
rozmaitsze orgje erotyczne. Siedzibą ich 
było mieszkanu przy ui. Szopena, przy 
ul. Marszałkowskiej, oraz po Rróiewskn 
urządzone apartamenty przy ul. W ierz­
bowej 7.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
jest w głębokiej tajemnicy, faktem jest 
jednak, źe do trj pory aresztowano 20 
osób. Bywalcami w  owych salonach byli 
również dyplumaci, poważni ziemianie, 
wybitni artyści, zaś materjał kobiecy 
rtanowUy tancerki z warszawskiego ka­
baretu „Karuzeli", dzięki którym policja 
zdołała wpaść na trop tego skandalu.

Przeszłość bar. Hahna, mimc jego 
młodego wieku jest bardzo burzliwa. Był 
on iuż mieszkańcem więzień w  Berlinie 
i w  W iln ie. Bar. Hahn został areszto­
wany przedewszystkierr za malwersacje 
na szkodę hr. Potockiego. Cała sprawa 
mimo tego, że szczegóły nie są znane, bu 
dzi w ielkie zainteresowanie w  stolicy.

Daj grosz 
na cele1T.S.L.
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re p re ze n to w a ć  bętfo‘ e Polskę uposiedzeniu s o b o tr.h ir. Rady
W arszawa, 9 grudnia, (ps ) Z 

Genewy donoszą, że dzisia j przybył 
w  południe Marsz. Piłsudski. 

Marsz. Piłsudski zamieszkał w

(Tefettlnesfi od nas/er o  korespondenta).

gdzie zarezerwowa-hotelu iłeguet,
ne zostały trzy pokoje nr. 111, 112 i
114. Podobno p. Marszałek w yra ­
ził życzenie, any mu zarezerwowa­
no pokój opatrzony numerem 13, 
jednakże w  hotelu tym pokoju o 
numerze 13 nie znaleziono.

Marszałek spożjł śniadanie u 
ministra Zaleskiego, w  tow arzy­
stwie m inistra Brianda i Paul Boa- 
coura. P rzy  końcu śniadania p rzy­
był Chamberlain, poczem zaw iąza­
ła się rozm owa na temat ogólnej 
polityk i euiopejskiej

W arszawa, 9 grudnia, (p s ) Z 
Genewy donoszą: Na granicy
szwajcarskiej pow itał Marsz. P ił­
sudskiego poseł Modzelewski, zaś 
na stacji Rennens oczekiwał min. 
Zaleski i szef gabinetu ministra 
Szumlakowski, którzy wsiedH rów ­
nież do wagonu salonowego M ar­
szałka. W  drodze towarzyszył P a ­
nu M arszalkowi pułk. Beck i rolm. 
Próchnicki.

W  poiudnie przybył Marszałek 
Piłsudski do Genewy. Na peronie 
oczekiwały tłum y publiczności i 
bardzo licznie zebrani dziennika­
rze zagraniczni, z prezesem Z w iąz­
ku m iędzyiiar. dziennikarzy, akre­
dytowanego przy L idze Narodów, 
W iłliam sem  na czele. Pana M ar­
szałka pow itał delegat polski do L i ­
g i Narodów  Sokal, członkowie pol­
skiej delegacji i przedstawiciele ko- 
Ionji polskiej, w  im ieniu której g a ­
mę w ręczyły M arszalkowi w iązanki 
czerwonych i białych róż. W  im ie­
niu Brianda pow itał P. Marszalka 
generalny konsul francuski w 
Szw ajearji.

Po powita,mach udał sr.ą Marszałek 
Piłsudski do hotelu, a naslępaie na 
śniadanie w  apartamentach min. Za­
leskiego. Pod koniec śniadania przybył 
Chamberlain, z którym Marszalek u- 
dał się do swoich apartamentów, gdzie 
odbyt dwugodzinną rozmowo. Tema- 
tem jej były bieżące zagadnieniu poli­
tyki międzynarodowej.

J ^ B francuskie
m m

Wszędzie 
do nabycia.

PROCES O POBICIE „KRÓLA" 
POLSKIEGO.

Warszawa, 9. grudnia. (Tel. G. P.) 
W  Sądzie Pokoju (Dz. XXI.) rozpatrywa­
no sprawę redaktora monarchist. pisma 
„P ro  Patria", p. Olszewskiego, oskarżo­
nego przez Zygmunta Wilskiego (tytułu­
jącego sic królem polskim Zygmuntem 
IV .). Przedm iotem  oskarżenia była 
sprawa ciężkiego pobicia wywołanego 
„koniecznością obrony idei monarehi- 
styczncj, perfidnie —  jak twierdzi oskar 
żony —  przez p. W ilskiego ośmieszanej 
przez używanie podpisu „Sigismundus 
Rex." Sąd postanowił sprawę odroczyć.

J*

6

Berlin, 9 grudnia. (Te ł. G. P .) 
Cała prasa berlińska siw icraza je ­
dnom yślnie w  depeszach z Genewy, 
że po w yjezdzie L itw inow a  i Łu - 
naczarskicgo, ośrodkiem powszech­
nego zainteresowania stał się M ar­
szałek Piłsudski.

„A ch  Uhr Abendblatt“ a z nim 
wszystkie inne dzienniki berlińskie 
w yraża ją  przekonanie, że Piłsudski 
napewne zobaczy się ze Stresemun- 
nem, Dotychczas jednak ze strony 
Piłsudskiego nie zwrócono się jesz­
cze do Stresemanna z  propozycją 
spotkania się. Korespondent pod­
kreśla, żc w  czasie dyskusji w  R a­
dzie L ig i Narodów o konflikcie poł 
sko - litewskim , Slresemann nape­
wne zabierze głos.

Londyn, 9 grudnia. (T e l. G. P .) 
ja k  donoszą z Genewy, sprawa spo 
ru polsko - litewskiego rozpatry­
wana ma być ponownie na ju trzej- 
szem posiedzeniu Rady L ig i. Spo­
dziew ają  się tam, że Polskę repre­
zentować będzie przybyły do Ge­
newy Marszałek Piłsudski.

KONFERENCJA F1ŁSUDSKI-STRE- 
SEMANN.

Genewa, 9. grudnia. (T e l. G. P.). 
W  kołach poi tycznych przypuszczają 
że MaTSzalea Usneaki oanęczie dzis 
ji szcze konferencję ze Skesemannem.

HOLENDERSKI PROJEKT ZAŻE­
GNANIA SPORU.

Londyn, 9. grudnia. (Tel. G. P.) Ge­
newski'’ korespondent „Daily Tel.“  do­
nosi, iż przedstawiciel holenderski w 
Radzie Ligi Nar. przedstawić ma roz­
wiązanie sporu polsko - litewskiego, 
przewidujące całkowite uznanie przez 
Polskę suwerenności Litwy, ze stronv 
Liłwy zaś cofnięcie wszelkich zarzą­
dzeń wywołanych t. zw. stanem woj­
ny z Polską, a więc i podjęcie dyplo­
matyczno-konsularnych stosunków z 
Polską,, otwarcie komunikacji kolejo- 
wo-pocztowej. Piojekt przewiduje wy 
sianie przez L. Nar. komisji, któraby 
zbadała prawdziwość pogłosek o przy 
gotowaniach wojennych. Wiaszcie 
sprawa wileńska zostałaby odroczona 
do następnej sesji Rady L. N. w maren 
1828 r.

WIZYTA U PREZYDENTA SZWAJ 
GARJI.

Genewa, 9. grudnia. (Te l. G. P .) 
Cham berlain zostaje do soboty w ie ­
czorem . W  n iedzie lę  Marsz. Piłsudski 
z ło ży  w izy tę  prezydentom i Szw ajcarii 
p. Motta w  Bernie.

WSPOMNIENIA BURCE W  A 
O MARSZ. PIŁSUDSKIM

WarszaiWa, 9. grudnia. (TeL G. P.) 
Przybyły tu z Paryżu senior rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego W łodzim ierz Bur­
ców, przyjął onegdaj przedstawicieli 
dziennikarzy, pragnąc nawiązać kontakt 
ze społeczeństwem polskiem.

W  czasie rozm owy Burcew z prawdzi 
wem wzruszeniem wspominał chw ile spt; 
dzone razem z Marsz. Piłsudskim w la­
lach 1887-88 i długą wspólną wędrówkę 
na Sybir. „Pamiętam Go —  mówił Bitr- 
cew —  młodego, nieugiętego, upartego 
w swej walce o Niepodległość. I razem, 
z nim śpiewaliśmy „.leszcze Polska nie 
zginęła!" albowiem niepodległość Wasza 
była jecinym z głównych celów bojowej 
demokracji rosyjskiej".

Przechodząc do swej roli w r. 1920. 
kiedy to na i5-tym kitometise od W ar­
szawy rozstrzygały się losy Europy, Bui 
oew w  dzienniku swym , Obszczeje dzie­
ło" (.wydanym w Paryżu) nap’sał pło­
mienny artykuł p. t „Ratujcie Polskę!" 
poczem przyjechał do Warszawy- „W i­
działem się wtedy z Piłsudskim —  mó­
wił Burcew —  i kiedy spojrzałem w  Jego 
oczy i zobaczyłem zapal polskiego naro­
du pewny byłem waszego zwycięstwa, a 
więc i zwycięstwa naszej wspólnej 
sprawy"

Co piszą inni ?

Na indeksie ziemiańskim.
KATOLICY I ERYFTO-KATOLICY.

Lwów, 10. grudnia', 
(stm.) Echa, 'jakie wywołał lift' pa­

sterski Episkopatu Polskiego wśród u- 
grupowań konserwatywnych nie są 
ledneUts. Niespodzianki nie sprawiło 
nikomu stanowisko p. praf. Słońskie­
go, który zrozumiał apel Kaiążąjt. Ko­
ścioła jato kocłieci,iiość ponownego 
zmontowania ósemki. Aile p. Strońsk 
reprezentuje co najwyżej opinię twła 
sną oraz zbliżonych do siebie pp„ Du 
banowicza i  Stefana Dąbrowskiego 
Naczelne .władze stronnictwa1 Chrze- 
ścióańsiko-Narodowego nie powzięły 
jeszcze decyzji.

Bardziej powściągliwe okazały się 
inne organy zachowawcze. Opnję 
„Czasu'1 cytowaliśmy już. Organ kra­
kowski kwestionuje charakter katoli­
cki Związkn Łudowo-Narodowaao. Cel 
zarzum jest zupełnie jasny. Prawica 
narodowa nie chce się dać skłonić do 
wspólnej akcji wyborczej z wątpi1 irwy- 
mi —  jej zdaniem — katolikami. Taką 
samą negatyswną opinją reprezenilu-je 
„Sfowo" wileńskie.

A grnpa ks. Radziwiłła? W jej imię 
niu -wypowiada się „Dzień Polski" w 
ten sposób:

...„Takie sojusze nie mus** cnjio- 
wiedać niti polskim konserwa,tystom, 
ani wagóle ziemian-oim, którzy zresz­
tą niezależnie od d-ziisiejszegu stanu 
iv/e~.zv. AtRi m - m  TOvmn nictnr.s-

CH -D. ERĘCI NOSEM. —  NASTĘPSTWA. 
SU? —  FAŁSZYWE DOMYSŁY.
~an stosunkowi do Związku Ludowo 
Narodowego na watnylm swym zje­
ździć przed dwoma laty. I  jedni i dru­
dzy rozumieją niewątpliwie, że jedy­
ne możliwe dla nich sojusze psa z te- 
mi ugrupowaniami pdlitfcycznetnii. któ­
re, rozumiejąc naszą polską Rzeccy

CZY ISTOTNIE ZAWC/A-

wislość. gotowe są szczerze i jaknaj- 
wydatniej popierać wysiłki Marszał­
ka Piłsudskiego, zmierzające ku sta­
bilizacji naszego ustroju państwowe­
go i  utrwaleniu poniewieranej po 
przez stulcna władzy. Sevm przyszły 
musi być zdolny do współpracy z szs 
iem Rządu".

ZUS1, zna duje się zatam na iadeksie 
ziemiańskim. Z wszystkim i iranomi 
ugrupowaniami możliwa jest koordy­
nacja, tylko nie z Narodową Demo­
kracją. Ziemianie przesądzili już swój 
uiemny stosunek do tego etronn-jetwa. 
I w -  widzą potrzeby poddania rewizji 
•swego slanowislka. List pasterski —  
taki jest tok ich wywodów —  mówi o 
obozie katolickim. A nie o k^ypto-ka- 
tolikaoh.

Z drugiej strony trudności czynią 
Chadecy. Im również nie w  smalk 
wspólny front z ZLN. Rokowania 
Ch. D 7  Piastem posunęły się już po­
dobno daleko. Oprócz tego —  ja/k in­
formuje „Robotnik" —  istnieją w 
Chadecji silne prądy, przeoi- stawia- 
;ąee się blokowaniu z Narodową De­
mokracją.

Nie tylko Związkowi T.udowo-Na-

K o p e m i k l i i i  w m l  n J i a r y s i e s i k a
Harry Liecitkc, H eiis JunlLcrnia!;, Iwa W anja , Grilla Lcy  i L iv io  F-oyaaćlK w naj­

nowszym film ie „.lak to niegdyś ładnie na wojence byłe..." p. t.:

I  I M
(Gniazdko miłostek).

Prsypody oficerów austriackich w domu cchadzok Madame „Bose" w Wiedniu. —  
Pikantne sceny. —  Zuchwalstw o miłości koszarowej. —  Akcja toczy się w Wiedniu 

i na prowincj* poucz,"a manewrów.
Początek seansów codziennie o godzinie 3-ciej.

rodowemu i bliskiej mu „Wanszaiwwr. 
ce" byłoby na rękę powołanie do ży­
cia bloku k atol ick je go. Taksę socteuso. 
nie mieliby, zdaje się, nic przeciw, 
Otwarcie się z tern nie zdradzają. 
Ale nie ulega wątpliwości, że powsta­
nie bloku wyświaoczytoby iin wielką, 
przysługę. Przcdewisayglkiem —  co 
w\ daje się bardzo prawdopodobne —  
stanowisko rządu Maraz. Piłsudskiego 
musiałoby się wówczas siłą faktu 
przechylić bardziej ra  lewo. To samo 
już wiele znaczy. A jakie ułatwienie 
w kampanjf wyborczej! Doprawdy 0- 
patrzność ziaje się czuwać nad PPS.

To też nie dziw, że „Robotnik" pil­
ni-: śledzi lakcję w sprawie utworzenia 
bloku. Wynika to z następującej in­
formacji:

...„Według naszych wiadomości 
treść „listu pasterskiego" biskupów 
była znai • zawczasu Ttajenrn.czo- 
nym kołom uarodor-o-dcmokratycz­
nym. Ukazanie się „tistu" zapocząt­
kowało gwałtowną akc.ję na rzees od­
budowy „rozszerzonej ChjeJiy" z r. 
1922, rozszerzonej w  kierunku kon­
serwatystów —  ^pilsudczyków", ja­
ko wielkiego obozu nacjonalistyczno- 
reafccy jn o -k 1 ery k al n ego.

Jeszcze w fygodmu bieżącym od 
będą się narady poszczrgólnycn stron 
liiciw i grup, pomiędzy innemi — 
Związku Ludowo-Narodowego, Sty. 
Ch. N „ Str. Eraiwecy Narodowej i 
Ch. D.

A za kulisami stoi „Obwiopol".
My mamy jednak wątpliwość. Uwa­

żamy za mato prawdopodobne, aby 
jakiekolwiek pairtje, a szczegóknit 
ZLN, były wtajemniczone w  tó. że 
podobnej treści list pasterśki ma sie 
ukazać. Ani kard. Katowski, ani kard. 
Hlond nie inogą być poiJeirzewaai o 
kokietowanie obozu p. Dmowskiego. 
Wręcz przeciwnie Odnoszą się do nie­
go z wielką nieufnością. Dawali temu 
swój wyraz. Z przekąsem stwierdzaTę) 
to n;,u*az na łamach prasę,- narftddwo- 
demoikratycznej.
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i  e - f f l  s n  z a r a r t e a i  iis®  i za w  s a n
SADOWY EPILOG PONURY I ZBRODNI —  MŁODOCIANY NICPOŃ SKARG ON 2 P IU E Z KREW NI* K 4, P / Ł A  
ŻĄlwfĄ ZEMSTY. —  D«AH ia TYCZNA SCENA PO OBUDZENIU WUJA. —  TUŁÓW MĘŻCZYZNY ZNALEZIONO

W GNOJOWCE. — BRAKUJĄCY FALEG W YSOPANO W  STODOLE.
Lwów, 1 0 .  g r u d n i a .

(— ). W Dziihuikach, w paw. żCtt- 
kiewisferm, mfjsakał zarołmik Stefan 
Knszp .a, który pracować we Trsi ro­
dzinnej, a pozaltem czysto aniifciał na 
szereg tylgodni, uciając się do sąsied­
nich wsi na robotę. W  kwietniu u!b. r. 
gdy zjawił slię w  Daflbulkaucft w  miesz­
kanki swe*] siostry PaAynikowej, zda­
rzyło się Tak,, że szwagier jego Paty- 
nek n«gle zaniemógł i został oirwie- 
ztony do szpitala1, w  dumu pozostała 
żona, oraz

lE letni Tyn BPcnol.
Kuszpita widząc, że kobieta Z chłop­
cem nie da sobie rady w  gospodar- 
,stw;e, pozoStat u nich z tom, że po 
powrocie szwagra pójdzie sobie za 
swoją robotą. Chłopak .PatyinŁawcj Mi­
chał z natury bardzo

leniwy i cmpnrny, 
często miewał scysje z ojcem za te 
nieróbstwa, a obecnie gdy wuj jego 
kierował guspodanstwam, scyąe takie 
zdarzały się niemal codzień.

Nagle 21. kwietnia F-tcfan K usze­
ta znikł. Zrazu nie przywiązywano do 
tego większej wagi, gdyz Kuiszpila 
znany bj ł właśnie z tego,, żc 

na^Ie zmirnł 
ze wsi, ale po jakimś czasie powracał. 
Gd‘y jednak nieobecność jego poczęła 
trwać dłużej, sąeiedzi zwrócili na to 
uwagę, fen-bardziej że tySi część o 
świadkami głośnych sporów między 
nim a ld-letnirn Michałem Patyn 
kietn, przycizom podejrzanie ich wzm 
sto, gdy widzieli, żo od czasu zniknię­
cia Jluszpity,, jmłoiay Eatynak wydaje 
dużo pieniędzy na cukierki, pieniędzy 
których saim nie posiadał, a które mo­
gły były stanowić własność Kuszipity 

Zaczęto go więc indagować, ale on 
zrrzu odmawiał wszelkich wyjaśnień 
Aż dopioro no kiiliru dtniałch znaieańomo 
w gnojówce n sąsiada będący jtiż w 
rozkładzie

tułów mężczyzny 
bez głowy i nóg ze strzępkami jakie-

Tow. Saratów pilskich 
m  F r a p c j i ,

Paryż, w grudniu.
Powdalo tutaj Towarzystwo litera­

tów polskich we Francji, którego pier­
wszym aktem ,cst uczczenie pamięci 
Przybyszewskiego.

Członkowie załoiiyeiole: Ariitoni Po­
tocki, przewodniczący, Bruno Jasień­
ski, Zygmunt Zaleski, Folkierski, Tesa 
lnr. lia/.kowiska, Topass, KlLngsland, 
Helle, WeleżytYska, Koczorowski, Jan 
Panyez, Edward Woronicdki.

S o s t r a  W i l h e l m a  ! i .  
J a s l i g e  A y s l a m l a r i n

R&rlin, w grudniu.
\a łaniach , Naclrtsawgalbe" profe­

sor uriiwereytęitu berlińskiego ,dr. Bar- 
nak stwierdza, ze księżniczka "Wikto­
ria Schanmburg Lippe, wychodząc za 
mąż za Rosjanina Ząbkowa otrąciła 
obywatelstwo niemieckie. Obecnie ja­
ko żona emigranta rosyjskiego nie po- 
R:r.da uizruależrości państwie we; i legi 
tymować się będzie musiała paszpor­
tom Na ns en owsiki m.

Władze niemieckie będą oJtąd mo­
gły każdej chiwili wysiedlić ją z granic 
Rr.eszy jako uciążliwą cudzoziemkę 
(lastige Ausianderin?)

gyś u bram a, kióre rozpo znano jako u- 
btanie Kuszpity.

Wówczas tą sprawą zaijęła się po­
licja, a przycmuię-by' do mturu, młody 
Pałynek przyznał sóą, że zabii swego 
wnika, puczem wskazał miej^e w 
stcaole, w którem zascpal jego zwłoki. 
Tatro też po rozkopaniu

znaleziono palec ofiary.
Zahojca zeznasi, ż e  w  dnm 2 4 .  ic w ie lt- 
nia rano z pclocenfa maitiki udafł eię do

siodoły, gdizie spał wujek by go zbu­
dzić na śniadanie Gdy ściągnął z nie­
go Koc, Kuszpita zarwał się na równe 
negi i dwukrotnie go spoliczkował. 
Oburzony tem Patynak, imrwał za 
dxąa i uderzy! nim w głowę Kuazpitę, 
który pad! nieżywy. Patyndk uciekł, 
a gdy no chwili wrócił i spostrzegł, że 
wajeir nie żyje, z obawy prz;ed odpo­
wiedzialnością,, ukryj zwłoki w ziemi 
w studole, na drugi dzień jednak

w ykapał je 
i  zawtoFj do gnojówki w nąśedztw e, 
me wiedząc o lem, że został w  ziemi 
polec ofiary,

Oskarżony o zabćfatwa natvne1r je­
szcze 11. października sUnąl przed 
sądem przysięgłych. Na wniosek o~ 
brońcy trybunał postanowił poddać go 
badaniu psychiatrycznemu, a gdy o- 
rzeczenie psych >atrów wykazała, że 
obwiniony działał w gtanie całkowitej 
poczytalności, jtamął on wczoraj po­
nownie przea sadem przyaęfdycn. 
Wyrok zapadnie dzisiaj. Trybunałowi 
przewodniczy ladca Angiciski, oskdr­
żą prom Bizułą broni dr. Szewczyk.

— o— —i

Cudowne sanatorium.
UZDRp W IA N jE ŚMIERTELNIE CHORYCH PRZYWRACANIE DO fY C IA  UMAP^YCH. ŁATWOWIEIi-

neapo! w grudniu.
Óp.1 Zabobon i łatwowierność Hidz 

La, to dwaj spirzyimierzeńcy wszelkie­
go rodzaju oszustów i szalbierzy , któ­
rzy dzięki tym dwom czynnikom na- 
fury lutakiej zawsze iddłają omamić 
i wyzyskać swoje onary.

Nowem potwierdzeniem łacińskiej 
maksymy ..mundus vult dcci'pi“ , test 
skandaliczna afera jaka miała miejsce 
obecnie w Neapolu.

Od dłuższego niż czasu wielkiej sła­
wy zażywało nie tylko w  mieście, ale 
i w całych Włoszech sanatorium dra

NOŚS LUDZKA NIL MA GRANIC.
Esnilfana Ruttoli, o którego cudownycL
kureniach opowiadano sobie -uiest^o- 
raone dziwy. Wiara w cudownie kura­
cje, dokony .rano w  tem sanatorium 
dochodziła tak daleko, że opowiada­
no. że za pomocą specjalnych inyskcwj 
umiano tam nawet pobuiiżić na nowo 
dz.ałaiuość serce juz po stwierdzo­
nym zgonie i  że tacy wskrzesani pa­
cjenci powracali nie tylko do życa , 
ale i do zdrowia, bez względu na ro­
dzaj choroby.

Wobec takiej famy sanatorjum ro­
biło nabirnlnm k o k e s a w e  interesy.

Grzeszki dra Grżeszczyńskiego
p r z a d  s ą d e m .

MECENAS, OSKARŻONY O SPR ZE N IEW IE R ZE N IE  AKCJI W A RTO gC I 4 TYS.

c‘ ■& i i  f
Lw ów  1C. grudnia.

(— ) W czora j rozegrać się miał epilog 
głośn j w  swoim czasie sprawy dra Cza- 
slawa Grzcszczyńskiego, oskarżonego o 
sprzeniewierzenie 200 sztuk akcji Banku 
Polskiego na szkodę p. Radziejowskiego 
dyrektora firm y „Sparos“ . Mianowicie 
we wrześniu 1020 r. dyrektor P.adziejow- 
ski, wyjeżdżając ze Lwowa, pozostawił 
w depozycie u urzędnika tej firm y dra 
Czesława Grzeszczyńskiego 200 sztuk ak­
cji Ranku Polskiego. Podczas jego nie­
obecności dr. Grzeszczyński akcje te,

ZŁO TYCH .
v
wartości 4 tys. z!., sprzeniewierzył.

Na wczorajszej rozprawie przed sę­
dzią Sokołowskim oskarżony przyzna! 
się, że sprzedał te akcje bez wiedzy dra 
Radziejowskiego ! bronił się * m, żs mu­
siał to uczynić, bo brak mu było pienię­
dzy na pokrycie pewnych wydatków fir ­
my. Ponieważ nie zjaw ił się poszkodo­
wany, którego przesłuchanie okazało się 
konieczne, przeto sędzia rozprawę odro­
czy!.

Oskarża prok. Janisz, 
broni adw. dr. Kibilz.

oskarżonego

111 i i  
p u ś c i ł  b u d o w l a n y ,

ŻEBRANIE ZAIN ICJO W ANE PRZEZ EW  

Lw ów  10. grudnia.
(jp 1 W czora j wieczorem odbyło się 

w Izbie bandiowej i przemysł, konferen­
cja w sprawne ożywienia ruchu budowla 
nego na rok 1028 oraz zajęcia stanowi­
ska wobec projektu ministra Moraczew- 
skiego odnośnie do zmiany ustawy o 
rozbudowie.

Projekt min. Moraczewskiego przed­
stawił zebraniu w obszernym referacie 
dr. Dietrich.

Po referacie wywiązała się dłuższa 
dyskusja. Przeciw  projektowi wypow ie­
dzieli się pp. Lande i Sebutzinan, przed­
stawiając, że wprowadzenie podobnej u- 
stawy w  życie doprowadziłoby znowu 
do zupełnej stagnacji w przemyśle bu­
dowlanym. W obec drożyzny budowy bo­
wiem nikt nie zdecydowałby się umieś­
cić kapitałów w  budowie domów, jeśli 
by w mysi projektu czynsze w  nuwowy 
budowanych .łomach m ogły być tylko 
o 20% wyższe, niż w starych demacn.

O TYSKĄ IZBĘ H AN D LO W Ą I PRZEM.

Inż. N ew oryfa przedstawił projekt 
produkcji fabrycznej domów mieszkal­
nych, na wzór zagranicy’ , co przyczyni­
łoby się do potanienia budowy.

Inż. Żaeharjewiez domagał się tań­
szego kredylu na budowę tanich do­
mów, oraz czerpania funduszów na 
rzecz rozbudowy z ogólnych podaików.

P. Żelaszkicwicz im. Rady Związków 
Zawodowych oświadczył się za projek­
tem min. Moraczewskiego i domagał się, 
aby wobec drożyzny budulca i drogich 
kredytów, państwo rzuciło większ”  sa­
my na rozbudowę.

P. Ulani podniósł potrzebę zahitereso 
wtmia kapitałów zagranicznych kwestją 
budowlaną w Polsce.

Po dyskuzji wybrano Kom itet facho­
w y z udziałem prezydium Izbv i przed­
stawicieli przemysłu celem wygotowania 
memoriału do Min. rob. pub!, w  sprawie 
projektu min. Moraczewuklego.

 o------

0  tajemniczych procederach, stosowa­
nych tam wobec cho-rych, przez dhigi 
czas nie przedostawała się żadna wieść 
do cTynnikow kompetentnych, dzięki 
pomysłomiści szajki dkspioaitaitórów. 
Oto każly chory przed rozpoczęć'em za 
biegów musiał przejść przez mistycz­
ny ceremoniał.

Wprowadzano go do kirem obitego 
pokoju, ośwV.coneco tylko mdłem 
światłem gromnic i tu musiał przed 
przyodzianą w ornaty tajemniczą, oso­
bistością złożyć puysięgę, że nie srflra. 
dzi pod żadnym warunkiem tajemnio 
zakładu.

Po tom oświadczeniu otrzyunywał 
Fii/nt pierwsze wtajemniczenie.

Uczbieiano go do naga, poczem na- 
f-tępcwała nami uczenie entowneru 
olejkami arabski om. i ziołami z krai­
ny tajemniczego ptaka Feniksa. Po 
namaszczeniu otrzymywaJ: chory do 
picia kieiicb, napełniony winem j 
krwią... wułową...

Środki lecznicze były równie baś­
niowo-c-gzotycznego pochodzeniai: zio­
ła z pól Arabii i Indyj, krew smoesra 
ilp. niępr.wpzndnie specyfiki. kióre, 
jak się później zresztą okazaju,.'' po­
ci! idzily z krain znacznie bliźrzycu, 
bo z łąk otaczających sanatorium Mo 
lub od poczciwych domorosłych kóz
1 baranów.

Tajemnicę cudownych knracyi od­
kryły władze dopiero dzięki wrzypaó ■ 
kuwi. Oto jedna z pacjentek wykorzy­
stywana od szeregu lat, została wyda­
lona z sanatorium z chwilą, gdy zruj­
nowani dc ostateczności, nie nroła już 
więcej środków do opłacania dalszego 
,,’eczenia8'. ■

Zrozpaczona kobieta postanowiła 
się zemścić i doniosła do władz o ta- 
jemnczyełi praktykach, w  łitórvcii 
skuteczność zresztą święcie wierzyła, 

jjąo wynika z tego, że w doniesieniu 
znajdowała się prośba, aby ismnazouo 
zarzad nanalorjnm do porownego przy 
jęcia jej,

Specjalna kormsja lekarska wykry­
ła w sa;ia.iorjum horendalne praktyki, 
urągające wprost zdrowemu rozsąd­
kowi. Okazało się także, że di. Rur-toM 
dawał tylko swoją f-rmę celeim uzys­
kania uprawnień, do prowadzenia sa­
natorium. „leczeniem “ zaś zajmowali 
się szaibierże. nie mający’ z medycy­
ną nic wspólnego.

Rzeczą najbardziej jednak eharaik- 
terystyczną jest to, że chorzy, uwol­
nieni z rąk oszustów są niepocieszeni 
; domagają się od w ’ adz ponownego 
rek»ns‘ytąomani. cudownego sar&to- 
rjum.

— ■ o  —
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Lw ów , 10. grudnia.

W  dniu w czorajszym  zakończo­
ny został „Konkurs z i m o w y k t ó ­
ry  przez szereg tygodni trzym ał w  
naprężeniu szerokie rzesze Czytel­
n ików  „Gazety Porannej".

Konkurs len podobnie jak  w szy­
stkie inne konkursy pisma nasze­
go wzbudził ogromne zaintereso­
wanie. Świadczy o tem w ym ow nie 
cytra uczestników, która przekro­
czyła 3.000. Dowodem popularno­
ści im prezy jest fakt, że udział w  
grze konkursowej w zięli nietyłko 
Czytelnicy ze Lw ow a  i najb liższej 
okolicy, ale i z  dalekich kresów. 
Fortuna okazała się leż łaskawą i 
rozdzielając swe dary uwzględniła 
w szerokiej m ierze konkurentów 
z prow incji.

W sprawie podjęcia nagród
prosim y Czytelników lwowskich 
zgłaszać się w  sekrctarjacie Redak­
c ji „Gamety Porannej" począwszy 
od poniedziałku w  porze przedpo­
łudniowej. Szczęśliw i laureaci z 
prow incj* zechcą się z nami poro­
zumieć w  drodze pisemnej. Poniżej 
przytaczam y oryginalny odpis pro­
tokołu.

P r c ł o k ó ?
Spisany we Lw ow ie, dnia dzie­

wiątego grudnia roku tysiąc dzie­
więćset dwudziestego siódmego przez 
podpisanego zastępcę noiarjusza.

Na zaproszenie W Pana Jerzego 
Konarskiego, Naczelnego Redaktora 
„Gazety Porannej" we Lw ow ie, u- 
dafetn [s ię  ja  podpisany Adam 
Mayer [zastępca notarjusza W o jc ie ­
cha Mayera, siedzibę swą urzędo­
wą we L w ow ie  mającego, do loka­
lu redakcji „Gazety Porannej" we 
Lw ow ie  przy ul. Chorążczyzny 1. 
31, celem stwierdzenia przebiegu i 
wyniku losowania „Konkursu z i­
mowego Gazety Porannej".

Po przybyciu do wspomnianego 
lokalu zastałem lam  zgrom adzo­
nych W P . Jerzego Konarskiego, na 
czelnego redaktora „Gazety Poran­
nej", Narcyza Siisse^mana, współ­
pracownika „Gazety Porannej", za­
mieszkałego we L w ow ie  przy ul. 
Bonifratrów  12, Marjana K łosow ­
skiego, współpracowi ika „Gazety 
Porannej", zamieszkałego we L w o ­
wie, Bronisława Siwaka, woźnego 
Redakcji „Gazety Porannej", za­
mieszkałego we Lw ow ie, oraz świad 
ków  Dyrekfoi a Karola Grodkiego, 
przemysłowca. Maksym iljana Bun­
da, dyrektora W ydaw nictw a, Jana 
Płockiego, dyrektora drukarni — 
wszystkich Lw ow ie  zam iesz­
kałych i dziecko Helenę Fidcrko, 
12 lat liczące, tudzież przygotow a­
ny do losowania materjal, t j urnę i 
num ery od 0— 9. Nadio przedłożono 
mi przez redakcję im ienny wykaz 
ubiegających się o nagrodę, na 
podstawie którego skonstatowałem, 
iż  ubiegających się o nagrodę jest 
3.228 (trzy  tysiące dwieście dw a­
dzieścia ośm).

Powoławszy na świadków loso­
wania W P P . Dyr. Karola Grodkie­
go, Dyr. M aksym iljana Bunda i 
Dyr. Jana Płockiego, w  obecności

naczelnego redaktora „Gazety P o ­
rannej" W P . Jerzego Konarskiego 
i współpracowników tejże „Gazety 
Porannej" Narcyza Sussermana i 
M arjana Kłosowskiego, przystąpi­
łem do losowania przy pomocy 
dziewczynki 12 Jat liczącej, nazw i­
skiem Helena Fiderko.

Na początku wyjaśniono obec­
nym, że losowanie odbywać się bę­
dzie w  ten sposób, że ja k o  pierwszy 
numer w yw oływ ane będą: tysiące, 
ja K o  drugi numer setki, j a k o  trzeci 
dziesiątki, a  ja k o  czwarty i ostatni 
jednostki. Ponieważ ubiegających 
się, jak  już w yżej wspomniano, jest 
tylko 3.223, przeto do urny przy lo ­
sowaniu tysiączek wkładać się bę­
dzie jedyn ie numery 0— 3. Po tem 
wyjaśn ien iu  przystąpiono do samej 
czynności losowama. .Num ery po­
mieszczono w  urnie, którą przj'k ry- 
to płótnem, poczem powołana jo 
wyciągania numerów dziewczynka 
w łożyw szy do urny rękę wyciągnę­

ła jako pierwszy numer tysiąco- 
wy L

Następu ie do urny w iożoro 
wszystkie numpra od 0— 9, poczem 
po powtórzeniu czynności w yżej 
opisanej dziewczynka wyciągnęła 
numer 5 i pow tarzając tę czynność 
jeszcze dwukrotnie wyciągnęła za 
pierwrszym  razem numer 1, za dru­
gim  5, które 10 c y fry  zestawione va 
zem dały

numer 1515,
co zaraz skonstatowano i na pod­
stawie zapisków redakcyjnych 
slwierdzono, iż w ygryw a jącą  pier­
wszą wygraną jest p. S. W ęgierska 
we Lw ow ie. P. W ęgierska wygrała 
w ytw orny kapelusz sezonowy.

Powtarzając wyżej wspomni any 
proceder dziewiętnaście razy, wyloso­
wano ośmnaście preav i dwie dodat­
kowe. Nagrody padły ra  następujące 
numira:

2) 1543 Jan Brnpua, Lwów, ka­
pelusz.

r i a i i z w d j t i u i i  i i s w i z e i i i e m  c u s z ^  m  s w i i u u e i  s w p. i :

O H A l! G

ZJAZD ULHW Al.IL STANĄĆ NA STANOWISKU WSPÓŁPRACY
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Z RZĄDEM

Lwów, 10. grudnia, 
(jpl Ziemiaństwo MEłopolski Wschod­

niej onganizuje się dla akcji wyborczej. 
We czwartek 8. bm. odbył się w sal? uł- 
tuszowi-j ouclny zjazd cel t a  ustalenia 
stanciwiska ziemian przy wyborach do 
ciał ustawodawczych.

Zebranie było bardzo liczne i obfSdy 
nader ożywione, czego najlepszą, ilustia- 
cję stanowi fakt, że trwały od 10-lej rano 
z przerwą obiadową dc 6-tej wieczór.

Zebranie uznało jednomyślnie potrze­
bę konsolidacji ziemiaństwa Wschodniej

Zaliczka na sławą.
MUSZĘ DBAć 0 MÓJ POSĄG ZA ŻYCIA? —  ORYGINALNE

DYKTATORA HISZPAKSIOEOO.
POGLĄDY

Madryt, w grudniu.
(H). Hiszpański dffefcajtar Primo de 

Rivera oBphwMt niedaiwno —  jak już 
o tem donieśliśmy w telegramach — 
uroczyście rocznicę ob a len ia  kom rtytn- 
cji i  odjęcia w ładzy .

Wyg tasz orno z tej okazji wiele 
mów, urządzono sporo bankietów, a 
Primo de Rivera otrzumał

złoty medal pracy.
To odznaczenie nk zadowoliło jednak j n a  s ła w ę  p o ś iu e rtn a . Czy ona rzeczy-
dykitatura.

W rozmowie z pewnym dziennika­
rzem oświadczy! z godną podziwu 
szczerością i otwartoś Ją:

—  „JJarzę o tom, aby kiedyś mar­
mur i ibronz mówiły do potomnych o 
moich zasługach. Ludizie jednalk nie 
grzeszą wdzęcznością. Muszę się sam 
o to postarać, aby o mnie nie zapom­
nieli". 1

1 zaipowiei(L:iał dziennikarzu w., że

( t  dransi »:rz*n8el* 
“ unji silaiiiskii)).

Treść uzupe’niają n i z w y e r a j n a  p o l:c W [ n?a na dzilrie zwier-.ę'a jak : tygrysy,
lamparty, sio,nie. jaszczury, węże i i. p. — Obraz tsn I  B U r t f
d3o w s s y s -Ł k i : ti, ta intod ie>y jak 1 8'ars ych. Ifwati a w  y f k t a W

”  & nut m n
d!a skeji wyborczej.

Małopolski celem przeprowadzenia w/bc 
rn jak największej ilości posłów uołikich 
z województw południowo-wschodnich-
Poruszono również kwrstję popierania 
zamierzeń parutwoWo-t H rczych Marsz,. 

Hłsadskiepa.
Po uchwaleniu tego postulatu wybra­

no komisję dla spraw wyborczych. IV 
skład komisji weszl. pp. Stan. Badem, 
Wojciech GoSuchnwski, F. Domański, Du­
nin, Papara, Kaz Czartoryski. Kaz. Przy- 
bystawski, E. Korylowski. Jarn.Vi3ki i 
Kornel Krzesznnowicz.

3) 1904 Bronisław Scheier, Bro­
dy .raglan jesienny.

4) 3185 Łrma Blnmer^reinowa,
Lwów, dnjgi kapelusz.

5) 3Od4 Leon Liphaber, Lwów, 
garnitur marynarkowy (z  najlepszego 
matóśhJu amgtolskiego)

61 1241 Walerja Witarska, Stani­
sławów, kamizelka włóczkowa.

7) 0627 Natan Angarten, Rzeszów, 
I modne buciki (.marki zagraniczni ej).

81 0105 Janina Gnlewicz, Dawi­
dów, pantofelki,

9) 1432 Dr. I anacy 'Weiss, Luby­
cza Król., trzy pary ciepłych skarpetek.

10) 0300 Jakób Meizler, Hrebenów, 
sweater.

11) 1429 U w a^ rta  de Lorde,
Lwów pończochy jedwabne.

12) 1872 Abraham Bal, Stanisła­
wów, szal jedwabny

13) 3035 Piotr Łasy, Łanezyn, rę­
kawiczki duńskie

14) 1264 Jadwiga Tkacaswa, Lwów, 
rękaw.cizfci duńskie.

15) 3U32 Jadwiga Ciesielska, swea-
ter

16) 2973 Stanisław Sikora, Wło-
zimierz. bielizna trykonowa..

17) 0994 Dr. Golani, Przemyśl 
kamasze (getry).

18) 2464 Leopold Terk Bóbrkć, 
dwie tony węgla.

19) 0865 Antonina M»ratelowa, 
Przeworsk, czapeczka sportowa.

20) 3228 'Waleria Owaińska, Lwóis 
diwie tony węgla.

Gdy w ten sposób przeznaczonych 
do losowań, a 20 nagród wylosowano, 
ukończono losowanie, na przabiesf kJtó- 
;aga protokół ten spisałem, poczem go 
obecnym odczytałem, a oni go za 
zgodnie ze stanem faktycznym spisa­
ny uznali, zatwierdzili i w dowód te­
rn własnoręcznie wobec mnie pod­
pinali.

Tytułem opłaty stemplowej skaso­
wałem znaczek stemplowy za trzy 
ziole.

Jerzy Konarski mm. Narcyz Sils- 
sarman mp. Marja.n Kłosowski rnp. 
Bronisław Siwak mp. Karol Grodk. 
mp. Maksymilian Bnnd mp. Jan Pło­
cki mp. Adam Maye* mp. zastępca- no­
tariusza Wojciecha Mayera, mianowa­
ny dekretem Sądu Okręgowego cyw. 
z dnia U . czerwca 1926. P-ez. 40i0/13 
NM/26. he.

; w  najbliższym czasie wzniesie się 
w  Madrycie

wspaniały jeno posąg, 
wykonany przez znainego rzeźbiarza 
hiszpańskiego Rataeneza, który wyfco- 

j najł już przed lcilku laiby sławne po­
piersie króla Alfonsa.

Byłaby to ze strony dyktatora pe­
wnego rodzaju 

i zaliczka

wiście opromieni kiedyś im ię  Prima de 
Rivery —  to na ra.zie trraino przewi­
dzieć.

W k a żd y m  ra z ie  n a le ż y  s tw ie r ­

d z ić ,  że dyktator hiiS2ipański id z ie  ś la ­
dom  MussoMniego. Wioch jest jedn ak  
troch ę  zrecznieJszy i me gra  w  otwar­
te karty. Każe się rz e źb ić  w b ro n z ie  
i m a rm u rze , a le  in ic ja ty w a  p och odz i 

rzekomo od rożentuzjuzmowansgo na­
rodu. Jak kto woli ,..

CcSkryc? nory 
k o k a i n s s ^ w .

Rzym, w grudniu.
(e) Z Parmy donoszą, że do miejsco­

wego szpitala przywieziono lS-lotaią 
dziewczynę, u której stwierdzono o- 
ytry kryzys neiwowy na tle zatrucia 
kokainą. Chora po dojściu do przytom­
ności zc-znała, iż z trzema innomi! 
dziewczętami, również jak ona poclio- 
rlzącemi z najlepszych roćzm oraz z 
czterema nowmżanemi przedśtawiicie- 
laimi kót handlowych, udała się do 
hotelu, będącego siedzibą szajki han­
dlarzy kokainą.

Rewizj*-1 dokonane zarówno w tym 
hotelu, jak i w szerobu mieszkań pry­
watnych dah na-ctópodziewane wyniki. 
Ilość znalezionej kokainy była wprost 
olbrzymia. Szert-g oaób aręsacowano.
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Z tajemnic genjalności.
MOZG A  W Y B IT N E  ZD O LNO ŚC I U M YSŁO W E . —  C IĘ ŻA R  M ÓZGU I K S Z T A Ł T  C ZA SZK I. —  O 
CZEM Ś W IA D C Z Y  W Y S O K IE  CZO ŁO ? —  K IL K A  PO P U LA R N Y C H  P R Z E S Ą D Ó W  N A U K O W YC H . —

Lwów, w grudniu,
(H )  Czy m iedzy objętością m ó­

zgu a zdolnościami umysłowem i 
zachodzi istotny zw iązek? Oto c ie­
kaw y problem, który oddawna za­
prząta! umysły psychologów i le ­
karzy. Jakiś czas sądzono, że rze­
czyw iście m iędzy objętością i c ię­
żarem mózgu a kw alifikacjam i m - 
telektualnemi .istnieje silna łącz­
ność. W  czasach ostatnich sąd ten 
się jednak zm ienił.

I tak niedawno —  jak  już o tern 
krótko donieśliśmy —  poddano do­
kładnym badaniom mózg znako­
m itego autora francuskiego 

Anatola France‘a. 
Profesorow ie Wilhelm  Louis i Du- 
breuil-Chambardel, prezesowie An 
tropologicznego Tow arzystw a pa­
ryskiego zdziw ili się bardzo, gdy 
się okazało, że m ózg France‘a waży 
miast przeciętnych 1400 gramów, 
tylko 1017 gramów.

Ciężar mózgu ludzkiego jest w  
porównaniu z innenn stworzenia­
mi

bardzo wysoki.
Ty lko  słoń i wieloryb m ają mózg 
cięższy. Co do innych zwierząt — to 
mózg koniia w aży 700 gi a mów, go­
ryla —  500 gramów', szympansa — 
400 gramów, lw a — 200 gramów. 
Należy tutaj jednak w ziąć pod u- 
wragę stosunek ciężaru mózgu do 
ciężaru całego ciała. (S łoń  1:560, 
lew  1:550, pies 1:350— 190, goryl 
1:220, człow iek 1:401).

Człowiek posiada zatem stosunko­
wo mózg najciężtzy. Ten fatót zastana­
wia! zawsze uczonych i nęcił ich do 
w-nioskow, nozwail ających głębiej wni­
knąć w istotą runkcyj duchowych. 
Zwłaszcza interesowało bad'dz.0 zagad­
nienie

gen.’aln ości.
Zrazu wszystko było w porządku; mó­
zgi genialnych ludzi okazywały nie­
zwykły ciężar; jfnrgeajew 2012, By­
ron 1807, Kama 1600, Dante 1420 iftt.

A!c badania t-dalisz-e przyniosły
n m  s p
FEJLETCN „GAZ. PGR.“ z 11. XII. 1B27. 

JEAN FAYARD.

U ;a d e k  gent emsna.
Stworzyliśmy sobie pewien typ Ame­

rykanina i nie wyobrażamy sobie, że jo ­
wialny Yankes ir.oże nie być miliarderem, 
nie grać w base bal, n.ie przyjeżdżać rok 
rocznie do Paryża i  nie zapijać się alko­
holem, bez porównania leipszym od whi­
sky, przemy knago w  laskach i bańkach 
na brzuch w wolnym kraju prohibicji. A- 
m-erykanin musi mieć szczękę boksera, 
żuć gumę i poślubiać artystki kinowe ljb  
hrabianki paryskie z którami się po kilku 
tygodniach miodowych rozwodzi.

A  jednak prawdziwy Amerykanin —  
John S. D j"kyflower, w niczem opisanego 
typu nie przypominał. P.rzcdewszyslkiem 
nie byt milj.irderem i wydawał rocznie 
zaledwie 500 tysięcy franków. Ta suma, 
mogąca dla niejednego zamożnego Frań 
cuza stanowić przedmiot zazdrości i ma 
rżeń, nio zyskałaby jednakże Johnowi w 
Ameryce należnego szacunku --- wobec 
czego John mieszkał stale w Paryżu. Pyl 
uważany przez kolonję amerykańską za 
najwytworniejszego młodzieńca, wyrocz­
nię mody, magistra elegancji i gentleme 
na w kaiżdym calu- Byl popularny i u 
wielbiamy. Kobiety radziły się go ozy suk­
nie ich są d f e  krótkie, a perfumy csza 
lamia.jące. Dziennikarze w sprawozda­
niach ze świata umierzczali jego nazwi­
sko jedno z  pierwszych. Magnaci posyłali

GENJUSZ Z  CZO ŁEM  M A ę PY .

wielką niespodziankę. I tak z  jednej 
Iwony ogromnym nierazęCiężareim m o­
gły -się poszczycić móagi osób prze­
ciętnych lub nawet kretynów Z dru­
giej zaś strony móztgi ludki wyibiit- 
nych n;eraz odchylały się od normy, 
posiadając ciężar znacznie niższy, ni® 
można było przypuszczać. I tak mózg 
zn2lkomilego chemik# ELlebiga ważył 
tylko UuO gramów, a więc o S00 gra­
mów poniżej przeciętnej normy. A 
Anatol France z mózgiem ważącym 
tylko- 1017 gramów, jest tutaj

argumentem wielkiego znaczenia.
W tan sposób —  zdaje ©ię — zostało o- 
balone twjendzenie, że ciężar móLgu 
pozostaje w istotnym związku ze zdol­
nościami umysłowemi.

Należy nawiasem stwierdzić, że 
na c :eżaT mózgu wpływają rozmaite 
czynnik?: stan zdrówa, obecność czy 
nieobecnc-ść tłuszczu, a nawet wiek. 
(W  starości mózg traci 40 proc, daw­
nej wagi).

Mylnym jest również powszechnie 
niema-i w rn-pulamej psychologii u- 
z-raa-wa-ny pogląd, że

( wielkość czaszki
świadczy o zdolnościach umysłowych.
Lom-brosc jeszcze traktował tę sprawę 
poważnie i podziwiał czaszkę 

sławnego Bzyka Wolty, 
przewyższającą wielkością nawet 
głowę Danta i Petraiki. Ale później 
zaczął się zajmować Loiubroso bada­
niami czaszek zbrodniarzy i r.mysio- 
wo-chorych. I wówczas stwierdził u 
nich nieraz czaszki kolosalnej wiel­
kości. To właśnie nasunęło mu ową 
sławną, teorję związku między renjni­
cością a anormalnemi stanami psy- 
ilncz remi.

Do podobnych -rezultatów doszedł 
wiedeń siei uczony Beuedikt, który o- 
pjsał czaszkę osławionego mordercy 
dziewcząt,

Hugona Schenka
Głowa jego posiadała objętość 1700 
centymetrów i ześoicnnych.

Tepa-dania pomnożone wieloma re­
zultatami naukowemi czasów póź­
niejszych, doprowadziły do wniosku, 
że związku między wielkością czaszki 
a genjainośdą nie można jednak usta­
lić. Bywają genialni ludzie n czasz-

A P O L L O w yśw ietla  dziś w  sobotę nieodwola nie po -  73S383® 
raz ostatni dla tv  h k iórzy nie w iózie li W B Ą ®

r,p,7/“„ Ś  50Y SliĘZCZYZHA KOCHA
Zniżki ważne na p erwsze przedstaw-en e o godz 3-e ej.

J 2 l  W Ś9  I N  i i i  J  M i i .
BYŁABY Z TEGO WIELKA „CHPYJA", ALE FAMILJA POGODZIŁA SLE 

W  OELICZU TEMIDY.
Lwów, 10. grudrra.

(— ) Przed s. Łyczkowskćm toczyła 
się wczoraj ciekawa rozprawa na tle 
stosunków domowych. Oto jako oskar­
żeni stanęli 55-letni kupiec Izak Bur- 
ker, oraz 27-leitnia córka jego Zofja, z 
zawodu munda-ntka, oskarżeni o 
zbrodnię ograniczenia wolności oso­
bistej, -popełnionej na osobie Anny 
Rurker, zony Izaka i maćki Zo'ji

21 lisf-jada ub r. przedpołudniem 
Izak Burker pokłóciwszy się z żoną. 
z którą, od czasu tragicznej śmierci 
ich syna, poległego na wojnie, dość 
często miewał spory, wepchał ia prze 

Fi

mocą z kuchni do pokoju i tam stoł­
kiem uderzył ją po nogach, poozem 
przy pomocy córki zamknął drzwi na 
klucz i tak trzymał w więzieniu 
aż do godz. 3 w poi. Dopiero gdy na 
jej krzyki, wydawane przez okno przy 
byli sasiedzi, Burker żonę uwolnił.

Poszkodowana zrobiła doniesienie 
do prokuraitorji, a ta wytoczyła śledz­
two Burkerowi i jego córce. —  Wczo­
raj oboje stanęli przed s. Łyczków - 
skim.

Przed wyrokiem rodzina cała po­
godziła się, wobec czego sędzia wydał 
\vvrok uwalniający oskarżonych.

m m m m m
do niego swych architektów, aby zasięg­
nąć porady w sprawie urządzenia'’ wspa­
niale a przytulnie swego „home

John pochodził z .roft-z-my arystokra­
tycznej. Dinkyflower, to na.zwiko, które 
w 1760 roku zasłynęła w  Ameryce i jest 
tem d!la Stanów Zjednoczonych, ozem Ro- 
han dla Francja, a Westminsier dla A n g ji. 
D inkyflowerorie nigdy nie zdobyli nie­
przyzwoicie dużej fwturny i nigdy nie że­
nili się z gwiazdami fitenu lub kabaretu. 
Ich żony i córki słynęły iz surowości oby­
czajów, dobroczynności i wytwornośoi 
i n o  przyjmowały nigdy w  swych salo­
nach parwenjus-zowskich fabrykantów sa­
mochodów i królów nafty.

Takim, jakim byl, nie umiałby John S. 
D-inkyflower czuć się dobrze w swym 
kra-ju, oddanym na pastwę przemysłowi, 
mamonie, alkoholowi, sportowi i policji 
ruchu. Nie cierpiał matchy bokserskich, 
nie znał imienia Carpei.tie-r'a, nie znal 
się na gield-zie, mie cierpiał alkoholu w ile 
ści po-nad trzy cocktaile. Lubił muzykę 
i poezję, tłumaczył .ramiom Wiliama Ja- 
mes'a i Fr-euda —  cóż długo mówić — 
był to prawdziwy świałowiec.

Ntic dziwnego, że John rozkoszował 
się Paryżem i  był bożyszczem kolonji a- 
merykańs-kiej, liczącej dziesięć tysięcy 
Ya.nl-esów. Tydzień -mi-al zawsze zajęty: 
w Donied-zialek ccckUil-party, we -wtorek 
obiad i dancing, tealr we środę, konni t 
w czwartek, -kolacja w piątek, bal w so­
botę a w  niedzielę R ilz. Taki byl rytm 
życia Johna.

W  modnych restauracjach i  dancin-

J

gach miał stały stolik w najlepsziera. miej­
scu. Gdy iiowo-przybywający dostrzegali 
go pnze-z oszklone drzwi lub jx>zn;uwaii je­
go o-krycie -w garderobie; wchodzili spokoj­
nie —  lokal byl comme il faut.

*
Pewnego wieczoru mister Fmithcollins 

wydawała kolację w jednym z  najelegant­
szych hotelów. Zebrało się kółko 1 idzi 
wytwornych, przeważnie współrodaków 
gospodyni z po-d gwiaździstego sztandaru, 
a wśród Dioh kilku dziennikarzy, Kiera­
tów i hrabiątak francuskich. Wszyscy 
mieli ruena-gann-t m am ery nie za-pijaii 
ryb cze-rwonem winem, ani kawioru le­
moniadą, lodów nie jed-li m iędzy dwoma 
mięsam-i, ani melby- brzoskwiniowej nie 
zagryzali chlcbem. Rej wiódł, oczywista, 
sąsiad gospodyni z lewej strony, John 8- 
Dinkyfloiwer.

—  Czy słyszał pan o tej słynnej re­
stauracji, którą otwierają w  czw adek?"-- 
spytała J-ohna piękna blondyna z nizy- 
piętą na ramieniu orchideją.

—  Oczywiście, słyszałem i czc-kam 
czwadku z tem większą niecierpliwością, 
że wiem leraz, iż parnią tam spotkam.

—  G-dzie to będzie? —  -zucił ktoś.
—  Na ulicy Miromesnii —  odpowie­

dział znany dziennikarz.
—  Talk, lak! —  potwierdzi!kJohn. —  

Czy uwierzą -państwo, że nie mogę zapa­
miętać nazwy lej ulicy? Jes-t to jedna 
z ulic Paryża, którą zawsze zapominam 
i dzięki temu właśnie odróżniam ją od 
innych.

Towarzystwo -z u-znamiem popatrzyło 
na Johna. Ten gemlemei. każde głupstwo

bach małych i ldjoci o czaszkach ko­
losalnych.

Irany przK-ąa popularny stwierdza, 
że kształt i  wysokość czoła są me wąt­
pliwym oowodem s^ęnia inteligencji 
Twierdzenie to posiada pewnie słuszne 
momenty, ale naogół należy je poddać 
powążnym zestawieniom. I tak n. p 
sław-ny

matematyk G a:\ss 
posiadał czoło niziutkie, zarośnięto i
zu-pełn-ie podobne do małp ego. A ileż 
kretynów: i bałwanów obnosi po świę­
cie wspaniałe, pięknie sklepione czo­
ło, za klórem kryje się bezgraniczna 
głupota.

Osądzanie zdolności człowieka , po 
wielkości mózgu i czaszki jest sta­
nowczo mylne. Co do kształtu czaszki 
—  sprawa jeszcze niepewna i rdeność 
doki3"nie ustalona.

ł Nożyki

„ G i l l e t t e "
w opakowaniu „D e  Lu2te“

r

oraz wpzelkie

A P A R A T Y  „G ILLE TTE " 

od zł. 4,— do zł. 90.— 

to

e l e g a n c k i ,  p ^ a k ly e ^ n y

prezent na Gwuazdkę.

MADS IN U- s. A.

KNOWN THE WOni_D OVER

B. PRZYWÓDCĘ PO W sTA M A  W  TA U 
KOGACH BAW I W  POLSCE.

W arsiawa 7. grudnia. (T d  G. P.) 
Mimo zaprzeczeń niektórych dzienników 
inlorm ują nas, że b. przywódca powsła- 
ula przeciwko rządowi litewskiemu w 
Taurogach, kapitan Majus bawił w W il­
nie, porzem wyjechał na kilka dni do 
Warszawy, obecnie zaś w dalszym ciągu 
przebywa w Polsce.

umiał powiedzieć dov. oi-pnie!
—  Kto będzi-e prowadlzdl len lokal?
—  Red Burble, były dyrektor ,.Plan- 

tation" z New-Y^nku. A  kuchmistrz jest 
królem kuchmistrzów puryskicn — obja­
śniaj John.

—  Sala ładna?
—  Jeszcze nie oglą,dałem, ale mówio­

no mi, że nie było jeszcze lokalu lak 
przestronnego i u^ządizonego z takim 
smakiem i artyzmem. Dekorację wnę­
trza projektował mój przyjaciel, archiiekt 
wioski.

—  Jak się będzie nazywał lokal?
—  O. lego słowa, moi państwo, w y­

mówić nie zdołam, póki się drugi raz n'e 
urodzę.

—  „Lustueru" —  wyręczył Jo-hna dzitn 
nikarg, —  Wierzę, że ten n idmiar ,.u" 
nastręcza dla Amerykanina nielada jakie 
trudności. ^

Wszyscy obecni powzięli tajemny za- 
nua-r zosuowienia nazajutrz stolików na 
wieczór otwarcia, a John upajał się mv- 
ś’ą, że dla. niego trud ten od-paida. John S4 
Dinkyflower wszędzie dostanie stolik w 
najle-ps-zem miejscu!

W  czwarlek rano Johnowi zdarzyła 
się mała przykrość —  szofer jego zraml 
się v rake. Wprawazie wiolka ‘ rma sa­
mochodowa nałyclyniiiiiil przysłała mu za­
stępcę, ale Johny nie lubił wśród swej 
służbv nowych t.w-arzy- '

Kiedy o wpół do jedenastej wąisdl no 
swej : :oijd lmiu-zyny (Rolls-Rin-co, e-
c z i -- ’ a pytaaue szofera:

— o jechać9
nie umiał o<ipov, iedzieć. „Lustueru" nie
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gdy m i złośliwie usuwane „grunt pod nogami”.
P. JASŁO WITZ ZiDRŻAŁ, GDY POD NIM PODŁOGA ZoDRŻa ł A. — ZAGROŻONY POKÓJ NA U. PiĘTRZE. —  

NIEMA ZBRODNI GWAŁTU PUBLICZNEGO, GDY SIĘ BRONI SWEGO STANU POSIADANIA
Lwów, 10. grudinia- 

C— ). W  realności przy ul. Owoeo- 
weij 5. zajmowali miesńkame na II. p. 
Zygmunt Jaslowitz, handliairz ryb. — 
Właściciel realności postanowi! za 
wszellką, cenę lokatora tego usumą.ćl, 
By to uskutecznić, wpadł na dość 

oryginalny pomysł.
Oto zawezwał robotników do próżnego 
■mieszkania znajdującego się pod mie­
szkaniem Ja9liawitza na I. p. i polecił 
■iim rozbierać podłogę oraz srln. Gidy 
ci zabrali się do tej czynności, Jaislo- 
wirtz sposh zegł, że podłoga zaczyna się 
osuwać. Gdyby owi robotnicy w  dal­
szym ciągu rozbierali sufit, lada chwi­
la mogłoby jego mieszkanie (wraz z 
meblami i  będącemi tam osobami 
runąć ma I, p. Wobec tego wpadł on 
do 'pokoju, w którym pracowali robot­
nicy na 1. p. i zawezwał ich do 

zaprzestania roboty, 
przedstawiając im skutki, jakie mogły 
wyniknąć. Robotnicy tcf, nazwiskiem 
Szymon Damnoradz i Kazimierz Ku- 
hasiewi ;z nie reagowali jednak na je­
go uwagi, zasłaniając się tom, że o- 
trzymali polecenje dokonania tych ro-

Stosu ąc gruboziarnistą 
pastę do Fębów

doprowadzicie je  powoli, lecz sy­
stematycznie do zupełnego znisz­
czenia. Bądźcie przezorni i uży­
w ajcie do czyszczenia zębów jedy- 
&ia.znaną diobitoziarnisłą pastę do 
zębów O d o  1. Posiada ona n iezw y­
kle przy jem ny smak, czyści i u- 

trzym uje zeby w  dobrym stanic.
9805

L/y

mogło mu pnzejść pr!zez gardło, a przed 
obcym szoferem niie chciał się przyznać 
do tego. Usiłował przypomnieć > sobie na­
zwę ulicy —  nadaremno. Wskazał więc 
tylko dzielnice i pojechali. M ijali ulice za 
ulicą, błądzili, szukali. Siat gdzieś szereg 
pojaizdów. Ucieszony John kazał sianąć, 
BR ukazało się, że to jaikiiś prywatny wie- 
uzór. To dwóch godzinach bezowocnych 
poszukiwań, John wściekły i podrażniony 
wrócił do domu. Położył się spać bez ko- 
'Iacj' i  z  pasją rzucił o ziemię swą koszulę
0 niepokalanie białym, arogancko niepo- 
mietym gorsie.

John był zbyt ambitny i dbały o swą 
opinję, aby się spytać kogokolwiek o adres
1 nazwę najmodniejszej restauracji. O la 
ką rzecz tylko jego pytać się mogli!

Zaopatrzył się w książkę telefonów, 
ale nic nie znalazł. „Lustuc-rńtooĄszci-ie 
nie bylu wymienione. Postanowił błądzić 
na cbybi-trali w  danej dzielnicy P i ryża, 
ai-e wkoricu stracił pewność, czy nie po­
mylił się w dzielnicy. Przeklęła ulioa mo­
gła się znajdować gdzie indziej.

Dobiegały go słuchy o niebywałem po­
wodzeniu nowego lokalu. >,Tout Paris" 
przepłynął już przez wytworne saie re­
stauracji- Arystokracją i plutokracja, świat 
artystyczny, elita obcokrajowców, wszyst­
ko to jadało u Lustueru. Co wieczór by-, 
to łam na sali tyle .pereł, iż dziwiono się, 
skąd jeszcze biorą się ostrygi, a dwudzie­
stu sześciu czarnych, jak noc murzynów 
podniecało swą zmysłową muzyką dobra­
ne grono.

Jolm zwrócił się wkońcu do agonia in-

bót od właściciela realności, p naftom 
ich nic nie obchodzi. Zirytowany Ja- 
akjwitz pobragf do swego maes-zikanra), 
nreoaiwem wrócił

z siekierą w ręku 
i poturbował obu robotników, grożąc 
im śmiercią na wypauek. gdyby jesz­

cze jedną cegłę z sufitu puszyli. Tym 
razem robotnicy ustąpili, widząc, że 
Jaslowitz nie rzuca słów na wi.ailr i1 że 
istotnie może groźbę ewą w czyn 
wp rowattoić.

W  czynie tym prokuratura dopa­
trzyła się zbrodni jjwałtu publicznego

przez w ymiiszenio, a wczoraj Jasło- 
witz stanął jako oskarżony przed 'try­
bunałem, któremu przewodniczył r. 
Bajorek. Oskarżony potwierdził stan 
faktyczny, oświadczając, że mus-i.ał 
chwycić się 'tego śródlka, gdyż rottwi.- 
nicV_ ci. z polecenia właściciela real­
ności czynili zamach na jego nuesi.- 
kanie. Trybunał uwnlmfł oskarżonego 
od winy i kary, stanąwszy na stano­
wisku, że tażay naruszony w swojem 
prawie posiadania ma prawo w danym 
momencie zareagować nawet przy u- 
życiu gwałtn.

Oskarżał pick. Sywuiak, bronił 
ad w. dr. Szymon W erss.

iiiiiiim . . . . . . .

za rozbicie flaszką gipwy Francuzowi - staje przed sąr e<r.
SAD O W E  ECHO ZN A N E J  A W A N T U R Y , K TÓ R A  S P O W O D O W A Ł A  Z A C IĘ T A  K A M P SNJE P R Z E C IW  
R O Z W Y D R Z E N IU  L W O W S K IC H  SZU M O W IN , —  JE ŚLI P. H O LZ S C H l I I  .TEST ŚAYIRKIF.M. TO  JAK 
MÓGŁ DOSTAĆ KONCESJE A U TO .u O B IŁO W Ą ? —  W A R J A T Ó W  TR Z E B A  ZA M YK A Ć  DO K U L- 

PA R K Ó W  A, A  A W A N T U R N IK Ó W ’ DO K R Y M IN A Ł U !
Lw ów , 10 grudnia.

( — )  Pamiętną była w  sierpniu 
br. krwaw a awantura, w ypraw io ­
na przez kilka indyw iduów  z pod 
c ;°m nej gw iazdy w  barze przy ul. 
Rrjtaria. Do tego lokalu zabawo­
wego po północy p rzjrszedł Karol 
Hołzschuh z  zawodu szofer i w ła ­
źcie iel autodorozki w  towarzystw ie 
Synichy Kellera, Maurycego Ilaus- 
nera i Stanisława Żółtowskiego. 
WT bai ze tym  zabawiali się w ów ­
czas zupełnie spokojnie Francuzi 
Klaudjusz Teyssot yvraz z p rzy ja ­
ciółm i Em ilem  Laissanzc i K aro­
lem Brunneiem. Naraz ni stąd ni 
zowąd towarzysz Holzschuha K e l­
ler przystąpiwszy do loży, w  której 
siedzieli Francuzi, uderzył p ierw ­
szego z nich w  twarz, co w idz.ąc Tę­
go towaizyszc natychmiast wsiali 
z miejsc, zamierza jąc odejść,

Była to jednak tylko zaczepka i 
byuąjm niej na tem nie m ieli za­
miaru skończyć przybyli awantur­
nicy, którzy już przedtem długi
czas,

siali teror
w  lokalach nocnych. W  momencie, 
więc, kiedy Francuzi wstali, H olz- 
schuh chwyci stojącą na stoliku 
flaszkę z  winem i z  odległości czte­
rech kroków z całej siły cisnął ją 
W głowę Bogu ducha w innego Fran 
cuza Tyssota- Skutki tego uderze­
nia

były straszne.
Szkło bowiem rozprysło się na ka­
wałki, a twarz nieszczęśliwego 
Francuza w  jednej chw ili przem ie­
niła się w  jedną.

krwawą masę, 
przyczem rany stąd powstałe, s ię­
gały głębokości kilku cm. Hoiz-

I i i  5 <
OTOCZONY PRZEZ RODZINĘ TAJEMNICA. SPOWODOWAĆ

W ŁADZ ŚLEDCZYCH.

m
INTERWENCJĘ

Lw ów  10 grudnia.
(— ) Przedwczoraj podaliśmy krótką 

wiadomość o zagadkowem samobójstwie
EłEBUMMflMuiŁjrrfmfMifWlJtflrlinBglrM
lormaeyjnego, ale tak j;uk inni, nie zrozu­
miał przekręconego pracz Johna słowa 
.Lutetiieni", wskazała zaś mógł mu tylko 
wieżę ł.ifel, Pantheori i lasek Ikńouski 
ale nie modną restart rację.

Na dziesiąty dzień swej udręki, zmę­
czony, 'podrażniony, rńobgroiony. it-tl rnna. 
w z wyczaj nem [utrze, Kamiast podbitego 
atłasem „eabu", John znalazł się migie 
przypadkiem piaod ośw ic+łcwiypi a giorno 
lokalom. Dźwięki ldaicik-boUonu i srebrzy­
sty śmiech dobiegały za każdym ebrulom 
kryształowych drzwi. John S. DLptjrao- 
wsr podniósł głowę do góry i już miał 
wejść do raju, gdy... opos tez osi. że wyga- 
lowany portjer nie nzuril sio.na jego wi­
dok do 'drzwi — przeoiWiTie, inimńjyl gb 
par . distasice- -zihmrm wzrokiem-

John zrozumiał, że przybył za późno. 
Ludzie elegam cy już tu 'byli- Kogo porljcr 
w zlolo fr.cz bbcrji jeszcze tu nie widział 
— nie był eleganckim -człowiekiem.

Jolm oddalił sję, powłócrzajc nogami, 
z miną pana; | szuikaĵ qego resicuraoji 
„a  prix fixe'‘. rrzegrah.

Dzisiaj ^próbujcie' apytać którąś z wy­
kwintnych pań kolon ji amerykańskiej o 
Johna. Z niedbałym grymasem JjtS&wie: 

— Dinkyłlnwer? Tak, miał swe do­
bre chwile., ale obecnie ten chłopiec po­
dupadł najzupełniej.

Nie zapraszają go już i nie podziwiają. 
Przez proste zapomnienie dwóch słów 
-lohn S. Di,nkyfl-awer umrze samó-tąy i za­
pomniany, tak smutnie,- jak pierwszy lep­
szy milioner. Tłum. F. M.

21-lclcicgo Tadeusza X., syna profesora 
Uniwersytetu, przy ulicy Pełczyńskiej, 
który w zamiarze pozbawienia się życia 
strzelił do siebie z rewolweru. Desperat 
zostawił list, w którym wyjaśnia powody 
swego rozpaczliwego kroku. Policja nu 
wiadomość o tym fakcie udata się na 
miejsce, by przeprowadzić dochodzenia. 
Jednakowoż zastała ona przed sobą
drzwi zamknięte, a. przybyłemu wyższe­
mu funkcjo l-irjuszowi oświadczono, że 
ciężko ranny na widok policji mógłby 
umrzeć.

Wobec tego, że dochodzenia policji 
zostały uniemożliwione, wydział śledczy 
o fakcie lym zawiadomił prokuraturę,
stawiając zarazom wniosek na delegowa 
nie do wyjaśnienia tej sprawy sędziego 
śledczego oraz lekarza sądowego. Jak 

- się dowiadujemy, dzisiaj rano na m iej­
sce tajemniczi go zamachu samobójcze­
go uda się sędzia śledczy radca W jto-
szyński w towarzystwie lekarza sądowe­
go, dra Balickiego. Dodać trzeba że nikt 
nie kwestjonuje, iż zaszedł tu wypadek 
samobójstwa,

schuh m ial zamiar drugą flaszkę 
rzucić, ale u jrzawszy, ze o fiara je ­

go pa-dla nieprzytomna, dal już spo 
kój, poczem wszyscy trzej przez 
nikogo nie zatrzym ywani, weszli 
na ulicę.

Dopiero nazajutrz na skulek 
alarmów wszczętych p-zez całą 
prasę, oburzoną do glebi tym  ban­
dyckim  napadem na n iew innych 
Francuzów, policja przeprowadziła 
dochodzenia i w7szystkicn areszio- 
wala.

Dzień ton (18. sierpnia br.) zapo­
czątkował akcję represji policyjnych 
w stosunki dc apaszów.. Trwająca 
przez dłuższy czas energiczna dz'alai- 
nuść pacyfikacyjna w śiudimieścin 

osiągnęła skutek, 
jakiego prasa, w  szczególno-śc’ „Gaze­
ta Poranna" domauala -się. gdyż dotąd 
—  od ozas-u- tego minęło już 4- -miesi - 
cy —  nie zanocowano ani iedn*j pu- 
ważnei awantury nocnej w śródmie­
ściu,

llolzscbuh aresztowany przez po­
licję, odstawiony został rlo więzienia, 
skąd j>c ukończorein śledztwie zu kau­
cją wyszedł na wolność. A.ie '-nie dłu­
go \v\ib‘zyma*l' tom opryszek, be juK,ipo 
{Hku tygodni,ich doipu.ścil się 

krwawego rabunku 
na onotie swei kochanki, za co został 
ponownie uwięziony i do tej nory 
przebywa w więzieniu śledczem.

Wczoraj Tozp-oczęła 'przoc-Lwko . 
niemu rozprawa o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, do-konamą w barze 
przy irl. Rcjta-na na osobie Eranćuśa. 
Tuyswta. tlofeschuih w\rpieral się swe 
go czynu, tłumacząc sio, konipletnem 
pijaństwem, a obrońca jego .ałsw. dr. 
Ki-fcitz ■widząc, że tą obroną kłijerat 
dalek-i nie zajadzie, wniósł na zbada­
nie go przez psychjatrów, -twierdząc, 
że TIo!z3C-huii jeet umysłowo chory, co 
zostało stw.irrdzonc.ni w ęaafeie jego 
służby T,7o.stoowej w Przemyślu. Try­
bunał ped przewodnictiwem r. Będu- 
.szewdkiege przychylił 'się do wrUoeku 
obrony, wobec tego rozprawę od.ro- 
c 7. o 110.

Nnsuw^a się nam w tej chwiili 
małe sapytame, 

a mianowicie, jak sobie wytłumaczyć, 
ze człowiekowi umysłów o choremu, 
mającemu „patent na warjata“ , wzg’ ęd 
nie, którego stan umysłowy został 
stwierdzony w szpitalu w Przemyślu 
jako anormalny, daje się koncesję na 
dorożkę eułomobilrwą i pozwala się 
jeździć chyba po to, by mógł bez­
karnie rozjeżdżać Inajsi?...

 o—— .
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potrzebna jest y nas s n s ty tte
M i s t r z ó w  j ę z y k a ” .

IT O l!ANGIELSKI WZÓR, KTÓRY NiAI F.ŻAŁOBY PRZESZCZEPIĆ NA KASZ GRUNT. —  AEROPAG. SKRZENIE CZU­
WAJĄCY NAD CZYSTOŚCIĄ MOWY OJCZYSTEJ. —  MOŻE USTAŁOBY POTWORNE ZNIEKEZTAICANIE

POLSKIEGO Ji^YKA?
Lwów, 10. grudnia.

( + )  Aktualny temat poruszyła nie­
dawno „Warszawianka" w artykule 
pt. „Mistrzowie angielskiego języka". 
Jest to nazwa poważnej i ceniomei 
korporacji, cieszącej się w I /ondyinte 
zasiużoną 9łaiwą. „Miistrz-owfre" ci, 'to 
zbiorowisko 'bezapelacyjnych chodzą­
cych wyroczni języka angielskiego. 
Bez nich me nKaże się w drnKn żaden 
rękonis, ani żadna mowa nie zostanie 
wykoszona na forum publicznem. 
Nie są to w ścisłem słowa znaczeniu 
nasi kor rektorzy, czytający mechanicz 
nie wedle manuskryptu i zazwyczaj 
nie wiele troszczący się o poprawność 
stylu i sensu zdań, o ile stwiendzą. 
że „autor 'tsk napisał".

Zadanie angielskich .jmilsitrzów ję­
zyka' jest o wiele donioślejsze. Dbają 
oni nie tylko o błędy drukarskie, ale 
wchodzą w treść i prawa rękopisu, 
spełniaiją.c rolę stróżów języka przy 
■wszystkiem, co się w druku ukazuje. 
Im zawdzięcza A^bion, że angielskie 
książki i pisma drukowane są języ­
kiem naprawdę nieskaaitelsimn. Są 
to oczywiście ludzie o nieprzeciętnemu 
wykształceniu i encyklopedycznej 
wiedzy. Bez nich niejeden poseł do 
parlainr nfu szpetnie zakończyłby swą 
kanjerę, gdyby jego mowa ukazała się 
w druku bez poprawek... Toteż cieiszą. 
się oni wieitkiem poważaniem, a odby­
tą niedawno ich ucztę doroczną za­
szczycili swym współudziałem liczni 
członkowie parlamentu.

Nasuwa się tu reMe’k|ja: „Jakże in- 
•tytuoj.i taka byłaby potrzebna zwła­
szcza n nfs w Polsce! U nais, jjjdzje 
tzw .język literacki" uileiga z roku na 
rok coraz ohydniejszemu zaśmieceniu. 
Jeśli stan języka w naszem dzienni ■ 
karstwie jest zły, to już wprost okrop­
nym trzeba go nazwać, jeśli mowa o 
najnowszej literaturze. Pr cm wiodą tu 
zwłaszcza przykłady, wypuszczane na 
rynek księgarski coraz liczniej! Ma­
sowa la produkcja powoduje tak fa-

N A D E S Ł A N E .

WaSne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia przemy­
słowego Gospodnio -  restauracyjne­

go i zawodów pokrewnych 
we Lwowie  

odbędzie się w poniedziałek 12-go 
grudnia br. o godz. 11-tej przed- 
poł. w sali Instytutu Technologicz­
nego przy ul. Bourlarda 1. 5 w  spra­
w ie nowych obciążeń na rzecz gm i­
ny, z następującym porządkiem 

dziennym:
1) W prow adzenie zwiększone­

go podatku od spożycia.
2) Sprawa opodatkowania szyl­

dów i t. p.
3) Podwyższenie dodatku kom u­

nalnego od patentów.
4) Opodatkowanie światła elek­

trycznego w  zakładach gastr.
Na to Zgromadzenie zaprasza­

m y Szanowny Zarząd miasta, 
Członków Rady Przybocznej oraz 
Członków Stowarzyszenia.

Za Stowarzyszenie przemysłowe 
Gospodnio-reslanracyjne i pokrew- 

0  nych zawodów we Lw ow ie
Kazim ierz M aksymowicz 

10313 '  przełożony.

talne lekceważenie języka nolskl Vu,
że przy czytaniu mefetórych „przekła­
dów" wprost pasja porywa zarówno 
na tlómacza, jak i na wydawcę, który 
takie świństwa stylistyczne wypusz­
cza w  świat i opatruje swem nazwie 
kiem.

Ale zarzut zapaskuiilzainla języka 
polskiego odnosi się nie tylko do prze 
kładów. Nowoczesnych autorów na­
szych cechuje zazwyczaj wyniosła po­
garda dla reguł gramatyki i stylistyki. 
Obok nielicznej garstki nispoiswlafcowa 
nych językowo pisarzy, jak Weyssem- 
liof, Rodziewiczówna Perzyński, Ma­
kuszyński i t. d. mamy-cały tłum mło­
dych i półmłodych autorów, pteząciydi 
po polsku okropnie, tłum niezwykła 
zwarty i solidarny w psuciu naszego 
języka, a obrażający się w raziie ja­
kiejkolwiek krytyki.

W iedeń, w  grudniu. 
(H )  N iezw yk ła  tragcdja rodzin­

na rozegrała się onegdaj w  W ie ­
dniu, a je j o fiarą padło życie d w o j­
ga ludzi: 54-lcfuicj Teresy Schiee
i Je i 20-letniego syna, studenta Jó­
zefa Schiee. W dow ę i je j -syna zna­
leziono w  ich mieszkaniu bez ż y ­
cia, z  powodu

zatrucia gazem świetlnym . 
Bliższe szczegóły są następują­

ce: Pani Schiee, wdowa po w yso­
kim  urzędniku pocztowym, z w ie l­
ką starannością zajm owała sic w y ­
chowaniem swego jedynego syna. 
Józef uczył się doskonale i rokował 

najlepsze nadzieje 
Niestety, przed rokiem począł 

m łodzieniec zapadać na zdrowiu. 
Lekarze nie mogli się zorjentować 
co do rodzaju choroby. Dopiero

Nowy Jork, w  grudniu.
(HJ Afera niejakiego Me sterkrcclita 

budzi obecnie wte]ką sensację w No- 
• wym Jorku. Meisterknecih-t został mia 
nowicie znaleziony bez życia

przy aparacie telefonicznym. 
Słuchawkę trzymał jeszcze w ręce.

Świadkiem zbrodni był adwokat 
Meistorknechta. Rozmawiał pn wła 
śnię w  pewnej ważnej sprawie ze 
swym kijentem, który był jednym z 
najbogatszych przemysłowców rowc- 
{orskich. Nagle adwokat usłyszał przez 
telefon

jakąś detonację 
i rozmowa została przerwana. Adwo­
kat próbował się ponownie połączyć, 
ale rńkt mu już nie odipawtedzia1'. 
Wobec tego odłożył zirytowany słu- 

1 chawkę, ptrz\ puszczając, że na linji

nieraz dałyby się łatwo naprawić
kosztem wprosi paru liter, bez naru­
szenia indy widuallności autorów, gdy­
by je tylko ktoś chciał i umiał popra­
wie. Wydawcy koszt korektorów od­
biliby sobie wyższym poziomem 
swych wydawnictw i większem do 
m'ch zaufaniem, nublii'czność przesta­
łaby się zatruwać najgonszemi „wzora­
m i" językowemi w dziełach li terać 
kich, a autorzy uchyliliby się nieraz 
od podejrzenia, że ...nie skończyli na­
wet zwykłej szkółki normalnej.

Dlatego wprost konieczne jest wpro 
wadzenie w naszych księgarniach i in 
stytucpacb wydawniczych —  korekto­
rów językowych, oczywiście fachow­
ców, kiórzyby się energicznie wzięli 
do plenienia tak bujnie rozrosłych na

niedawno slwierdz-ono, że chłopak 
m im o tak m łodego wieku 

ma raka, 
a zło po,czyniło już tak w ielkie po ­
stępy, że nie było już m ow y o w \ - 
lecz^n iI^ ., •'

W ówczas w  duszy zrozpaczonej 
kobiety zrodził się plan straszliwy. 
Postanowiła skrócić cierpienia jo ­
dyn aka, a zarazem pozbawić siebie 
życia. Z listu przez nią pozostaw io­
nego a skierowanego do rodziny, 
widać, że student

zgodził się na plan matki. 
Służąca, którą -oddalono pod ja ­

kimś pozorem, powróciła jednak 
wcześnie do domu. Było już za pó­
źno. M łodzieniec nie żył. a matka 
jego dawała tylko słabe oznaki ży ­
cia, tak, ze nie można już było jej 
uratować...

owij ciiwih poniósł przemysłowiec 
śmierć z ręki niez-anego złoczyńcy.
Policja napróżno starała się -wpaść na 
siad zbrodniarza, Dopiero zeznania 
pięknej żony Ketgforknocłtta, pani 
Katarzyny, rzuciły nieco światła na tę 
tajemniczą sprawę.

Oto pani Meisterknecht, ochłonąw­
szy nieco z wrażenia, wywołanego 
śmiercią męża, przypomniała soibie, że 
jeszcze przed dwoma miesiącami o- 
trzymała.

niezwykły list anonimowy. 
Uwiadomiono ją w tym liście, że mąż 
jej, z pocho-dzen i a Niemoce, choć1 no- 
turahzcwany w  Ameryce, posiada w 
dawnej ojczyźnie żonę, jest zatem

bigamistą.
List ten silnie poruszył młoda, ko­

bietę. Długi czar wahała się, czy (po­
kazać to swemu mężowi. Uczynna to 
wreszcie, a wówczas mąż uspokoił ją, 
obracając całą tę jprawę w żart.

Policja nowojorska, idąc tym śla­
dem, odkryła niebawem

sprawczynię morderstwa.
Jest mą 39-letnia Niemka, Anna 

Meisterknecbt, zupełnie legalnie po­
ślubiona przemysłowców5 .przed laty. 
Mąż posyłał jej stale do Niemiec pie­
niądze, ale stale ją odwodził ad za­
miaru udania się do Amerym.

Uczyniła to wreszcie na własną 
rękę, łamiąc się z

tysiącznemi trudność an i
W  Nowym Jurku wiedziała s.ę 

całej prawdy. A kiedy przemysłowiec 
oświadczi ł jej, że nie może mż do 
niej powrócić, oburzona kobieta 

zastrzeliła go.
Afera ta wywołała w Nowym Jorku 
silno wrażenie, gdyż MeiMehknettit 
był tutaj osobistością bardzo maną a 
jego druga żona test córką jednego z 
najwybitniejszych dyplomatów amery- 
kańsk-eh, Charles Sianta-Nnrsora.

•‘W najbliższym czasie odbędzie się 
rozprawa przeciwko -morderczyni któ­
ra przyznała się całkowicie uo sweuo 
czynu...

X A £> i  : S Ł  A N E

i l h e l i l S  M i K  
mm moimjszo m m

i Itfccje pojedyncze
pod k'erownictwem  p. Henryego W pisy 

codzienn e od 6 9 wiecz. p zy ul. 
SYKSTCJSKIEJ 23.

Baoring  k ażdego  wtorku.

S rdeczne Bóp zapłać panu 
Dr. fizykowi P o la ń r .k i e m  n i pa­
nu D r. S c T f m e t ł e r l n g o w i  
w Siopyczyńcach za trosk liw ą o p ie ­
kę i pom oc podczas porodu  

składa
B. FrydlarrJ-Teij lek. dent.

w  Kopyczyńcach.

i S i l  S i
u T Ł U C Z K O W E J
ul. &kademkika Kr. 5.

Zawiadamiamy zwolKęaików homeo­
patii, źe dla dogodności i ®acszczęd’zania 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek, 
znacznej odległości wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 

| filję we Lwowie oddając wyrąb ane przez 
i nas środki homeopatyczne na
| głów n-r }  -  - i- i-ą  .T-. Polski
} aptece M. E T T IN G E R A

we Lwowip przy pl. liol.it iiowskich.
C ;ntr. Apteka Homeopąt.

Ora WILLMAIIA SCHWABE w Lipsku.
Zamówienia z prowincji uskutecznia, 

się odwrotnie. psin

K A >, CEL AR-. U D  W  O K A  C K A
ruchliwa i dobrze prosperująca b li­
sko Lw ow a, siedziba sądu okręgo­
wego, zaraz do odstąpienia. Listy 
pod „Przyszłość" Biuro dzienni­
ków  Buchsbaumowe j, Lw ów , H et­

mańska 22. 10318-3

211 s e a ś w.
za duszę św. p.

radcę kontr. Państw.
odbędzie się w  pon iedziałek  l? -g o  
o g. 8-mej w  kościele O J . Jezu itów

Te błędy i barbarzyństwa językowo

n iw ie  naszej literatury —  ob rzyd li­
w ych  chwastów.

 o------

M U ! JfłÓ I fś (CiBhe tma mSłoś-Jś)

[ 7 ' l  n .  „ C H I M E R A -

ura i mm n > m  orni
P O N IE W A Ż  S TU D E N T  B Y Ł  N IE U L E C Z A L N IE  CHORY. — W Z R U ­

S ZAJĄCA TR A G E  DJA R O D ZIN N A .

K i ©  z a & i l ?
STRZAŁ. SŁYSZANY PRZEZ TELEFON. —  ZAGADKOWA AFERA. — LIST 

DETEKTYW EM ŚLEDCZYM. —  UKARANY EIGAMLsTA.
(D o  ry c in y  na stronie 1-szei).

nastąpiło jakieś
n?tje uszkodzenie.

Fóźrriej okazało się, że właśnie w
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KRONIKA

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I;
Sobota 10. bm. o 3 popoł. „W ie le  ha­

łasu o nic", ceny najniższe popot
Sobota 10. bm. o 7.30 w. „Paganin i".
N iedziela 11. bm. o 3.30 pop. „K redo­

we Kolo", ceny najniższe.
N iedziela XI. bm. o 7.30 wiecz. „P a ­

ganini".
Poniedziałek 12. bin. „Książę N ie­

złom ny".

TEATR NOWOŚCI:
Sooota iO. bm. „D la szczęścia"
Niedziela 11. bm. o 3.30 pop. „Najp ięk  

niejsza z kobiet", ceny zniżone popoł.
Niedziela 11. bm. .0 7.30 wiecz. „P ięk  

ność prem jowana" z p. Rasińskim.
Poniedziałek 12. bm. „Dorina".

*
Dalsza zmiana repertuaru w Teatrach 

M iejskich. Dyrekcja Miejskich Teatrów 
znalazła się w niezwykle trudnem poło­
żeniu z powodu przedłużającej się nie­
dyspozycji p. Płońskiego i ciężkiej sła­
bości p. Platównej, co powoduje dalszą 
zmianę repertuaru w obu teatrach.

Dziś w Teatrze W ielkim , w  miejsce 
zapowiedzianej „Legendy Bałtyku", gra­
na będzie, wypełniająca stale widownię 
teatru, przepiękna operetka Fr. Lehara: 
,,Paganini", w pierwszorzędnej, premjo- 
rowej reprezentacji artystycznej.

Teatr Nowości daje dziś zamiast „Do- 
rm y". głęboki, wstrząsający dramat St. 
Przybyszewskiego „D la szczęścia", któ­
ry ukaże się wyjątkowo jedyny raz na 
scenie Teatru Nowości.

Dzisiejsze przedstawienie popołudnio­
we w Teatrze W ielk im  nie ulega zm ia­
nie. Dla młodzieży szkolnej daje Teatr 
wspaniałą komedję Szekspirowską „W ie ­
le hałasu o nic", poprzedzoną siowem 
wstępnem prof. Z. Żygułskiego. Początek
0 godz. 3-ciej. Ceny najniższe

Jutro w niedzielę o 3 popoł. po raz 49 
przebarwny, wzruszający dramat chiński 
Klabunda „Kredow e Koło“ , z pp. Łoziń ­
ską, Rasińską, Pillerową, Szyndlerem, 
Żabczyńskim i reżyserem sztuki, Żytcn- 
kim, w  rolach czołowych. W ieczorem  po 
raz 10 „Paganin i".

Teatr Nowości daje w niedzielę nono- 
łudniu o godz. 3.30 po cenach znacznie 
zniżonych, schodzącą wkrótce zupełnie z 
afisza, operetkę \V. Bromm > ..Nainiek- 
niejszą z kobiet" z p. Melą Grabowską w 
partji tytułowej. W ieczorem  o godz. r.,,o, 
scb-iząca już również na dłuższy c^as 
z afisza, świetna farsa W . Zalewskiego 
„Piękność prem jowana" z p. Rasińskim. 

*
TEATR MAŁY:

Sobota 10 bm. g. 4 popoł. , Przedsta 
wienie. dla dzieci."

Sobota 10. bm. g. 7.30 wiecz. ..Intryga
1 Miłość", gość. występ Smosarskiej.

Niedziela 11. bm. g. 12 w poi. Po­
wrót taty". Przedstawienie dla dzieci.

Niedziela I I  bm. ; J popol. ,.Jnlr\ga 
i m iłość". Gość. występ Smosarskiej. 
(Zniżone ceny.)

Niedziela 11. bm. g 7.30 ,.Jnt-.vgą i 
miłość". Gość. występ Smosarskiuj.

REPERTUAR KINOTEATROWI
APO LLO : „Gdy mężczyzna kocha".
ATENUE: „Metropohs"
GASIWO: „Dzrejł upadłej kohi-ny.
CHIWERn: „Orłów".
FATAM ORGANA: Książę miłości,

John Gilbert.
KOPERNIK: „Huzarów austriackich

manewry".
LE W : Chang
MARYSIEŃKA: „Iluizańów austria­

ckich manewry".
PAŁACE: Za kulisami ros. Varie,tć.
PASAŻ- Tom Mftt- Ostatni wyścig.
UCIECHA: Djabelski Lol

 o-----
HRABINA PARYŻA.

Staraniem Sekcji kulturalno-oświato­
wej Klubu Sportowego P P. W ojew ódz­
twa lwowskiego odbędzie się d. 11. hm 
o godz. ił.SD w sali kina Pałace na do­
chód „G w iazdki" Policjanta w ielki pora­
nek kinematograficzny, na którym wy-

s t M e n i  ,eKc|i k u n m - 3 M o u n i  k o d i i  f p o r i .  p . p . u/ojew. i i r w s k
O L c ą j z i i  s  ą  d n i  i  11 b m .  o  g  d z .  1 * 3 0  w  s a l i  K in a  P a j a c e

na dochód ,.G  J V lA 2 D K i“  Po lic janta

ffielk: Pc/anaic kinennaiisąraficzny
na którym wyświetl, zostan ę p o  raz o s ta tn i  1 e l  w o w i e  najpobjżn dramat p. t.

H R A B I N A  P A R Y Ż A
z Mig May Janingsem i Gajóarowem Wszys kie 4-ry serje razem.

Po mdto dob rowe uzupełnienie programu.
Podczas wyświetlania filmu odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p. Ch.

Bilety wstępu po znacznie zniżonych cenach do nabyć? począwszy od dnia 9 b. m. 
codzienn e p zy kasie Kina Pałace, z iś w dniu poranku od godziny 9-tej rano.

IM  tfeibi cii mana e s su?
CO O SSOSUNYACH W  HAST\RNI LWOW SKIEJ MÓWI NOWY ZARZi D MIA­

STA. —  A  JEDNAK SPRAWA TA W YMAGA WGLĄDU.
Lwów, 10. grudnia. jbwćdztw* Lwowskiego 1 Unia 12* gwlnia  

18; 5 L. 10222 wydanegc w tyn celn, aoy 
apoW c dręczeniu ich, bitych poprzed­

nia po pclach i lasach sąsiednich powia­
tów. Ubój tych koni, tzw. skórników, tj. 
koni niezdolnych do pracy,_ odbywa się 
tak samo jak ubćj w rzeźni, a ponieważ 
każda ich ilość przyprowadżom/ do ra- 
karni jest w , tym ssrrńym dniu niszczona, 
odpada poliseba ich żywieni* i pojenia, 
oraz irz/niania pod dachom.

Nie jest zgodnem z  prawdą, jakoby w 
jednimi dniu było w raikarn': 200 do 300 
koni i le  czrakaly na ubój bez jedzeniu 
przetz 10 dn., gdyż w roku bieżącym od 
września po dz'tń  dzisiejszy poddano u- 
bojowi okuto 4UU koni. z czego w jednym 
dnin laz tylko było 73 koni, a >v in­
nych liczba ich waliała się między 30 a 
35 sztuk."

tjpj W  związku .z artyacułem, umiesz­
czonym pei tym tytułem w „Gaizecie Po- 
raatnoj" a odnoszącym skę do stosunków, 
panujących w raiawń miejskiej otrzymu­
jemy z Zarządu mweta następujące przed­
staw i, me sprawy:

„W  sprawie aparatu suffokacyjnego 
p/zrznau.onego do niszczenia psów schwy 
isnych, Magistrat m. Lwowa poczynił 
wszelkie zabiegi, aby go sprowadzono i a- 
sygnował na ten cel znaczną kwotę, jed­
nakowoż zg  w -zgłęda na wojnę celną z 
Niemcami i niemożność sprowadzenia go, 
sprawa stanęła na martwym pnnkoie.

Czy zastosowanie togo ąposobn nisz­
czenia psów okaże się praktyczne, nie- 
niiadamio, gdyż rerosób dotychczasowy 
nisze ;enia psow wszęnzio praktykowany 
trwa pół miauty, a aparatem snirokaoyj- 
nym 5 do G minut. w czaLe którego ło 
zabiegu u psów występuje znaczne pod­
niecenie, polącaanc z wyciem przera/h- 
wcm, następnie ogólna depresja i śmierć 
przez powolne duszenie.

Do przytrzymywania psów schwyta- 
nych służy obszerna ubikacja mieszcząca 
ośiU klatek batonowych o podłogach 
drownianyoh, oraz tisy klatki z prętów 
żelaznych, która w zupełności wystarcza­
ją na przetrzymywanie przez 48 godzin 
kilku, a najwyżej 10 do 12 psów. W klat­
kach tych są umieszczone uaiozyiria do 
kai mienia i pojenia psów, które są. do­
statecznie żywione

Niszezierue psów odbywa się w sposób 
powszechno używany przez oszołomie 
n.G a następnie skrwawienie psa, podobnie 
jak ubój zwierząt w rzeźniach, nić jest 
zatem słuszne twiord-wenóe, że' psv konały 
po Mika dni bite pałą ze wszech siłron.

Go do koni to tc są poddawane ubojo­
wi w tokarni na podstawie reskryptu Milo

Przytaczając pcw/ższe wyjaśnienie w 
imię zasady audiakur et a nera pars, nie 
m.nm-ij podtrzynaujemy naaail twierdzom?, 
że w rakaritl miejskie! niszczenie psew 
nie odbywa oię w warunkacu Stjłrdriych 
z wymogami fcnmanitainości. Rożni::? 
m iidzy sposobem ‘praktykowanym p.*zy 
uboju bydła jest ta, że w  rzeźni zwic-zę 
jeat przy potnooy odpowiedr ich urządzeń 
urierucł' pmione przed zadaniem raa cio- 
eu ogłuszaj icoge, który wskutek legr. 
działa pewnie. Natomiast w rakami pa­
chołkowie uganiają się za wolna na po 
dwćraa puszczonymi psami, bijąc gdzie 
dopadną I rowiz-a tych prałkiyk jest bez 
względnie ■wskazana.

Co do u!b„ju koni, to być mozc, iż nie 
zawsae, jodn&k jest rzeczą pewną, że 
w spor/idycznycb wypariftaoh konie, doprt 
wad otici w większej liczbie nit zostały 
natychmiast Gacone i pozostawały boa 
pożywienia.

Wąż jako listek flpswy,
G ŁO ŚNA A l ’ ERA  W  B U D A PE S ZC IE . —  K Ł O P O lY

FR AN CU SKIEJ.
T A N C E R K I

Budapeszt, w  grudniu.
(H )  Now a afera obyczajowa za j­

muje obecnie żyw o teatralne kola 
Budapesztu. Najśw ieższą atrakcją 
„R oya l Orpheuiu“  jest francuska 
tancerka naga,

Arm anda Banu.
Podczas swoich tańców ma ona na 
sobie jako jedyną część garderoby 
tylko

żyw ego węża.
W ystępu je ona w  Budapeszcie 

od pierwszego grudnia, budząc Mt- 
taj swemi ekscentryczncmi tańca­
m i niesłychaną sensację. Dyrekcja 
tego teatrzyku otrzym ała jednak 

nakaz policyjny, 
zabraniający tancerce występować 
w tak skąpej, choć oryginalnej toa­

lecie. Energiczna art. stanowczo 
się jednak wzbrania zastosować 
do tego nakazu. Oświadcza m iano­
w icie, że charakterystyczne ruchy 
je j tańca zatraciłyby cały swój 
„pow ab", gdyby m iała na sobie ja­
kiś „solidn iejszy" kostjum.

Ponieważ jednak policja wcale 
nie zam ierza liczyć się z kaprysami 
upartej piękności, a „Royal O i-  
pheum nie zdołało zmienić tej de­
cyz ji policyjnej —  rozgniewana 
Francuzka oświadczyła, iż wu:cs;e 
skargę przeciwko dyrekcji teatrzy­
ku z żądaniem odszkodowania.

Sprawa ta stała się głośną w  Bu­
dapeszcie i jest tutaj żyw o i ob­
szernie komentowaną.

świetlony zostanie po raz ostatni we 
Lw ow ie najpotężniejszy dramat pt. Hra 
blna Paryża z Mią May, Janingsem i 
Gajdaiowem, wsrystaie 4-ry serje ra­
zem. Ponadtc doborowe uzupełnienie 
programu. Podczas wyświetlenia filmu 
odśpiewa szereg pilśni śpiewaczka p. 
Gh. B ilety wstępu po znacznie zn iżo­
nych cenach do nabj cia jiocząwszy od

Hnia 9. bm. codziennie przy kasie kina 
Pałace, zaś w dniu poranku od godziny 
U-lej rano.

 o----
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE-

Niedziela, 11. gra dnia: Koncert sym­
foniczny 2 udziałem Helenv Oktawowej. 
Popularne ceny rmejcz. 10231-5

OSTATNI PRZEDŚWIĄTECZNY DAN­
CING KnllfiU  TENNISOWEGO 1924, od­
będzie się w niedzielę, dnia U . grudnia, 
o godz. 5 popal w lokalu własnym.

10316
 o-----

Do artystów plastyków. 18. bm. otwie­
ra Tow. P. S. P obok szeregu wystaw 
zbiorowych także wystawę ogólną, na 
którą zaprasza artystów lwowskich. Pra­
ce w ilości najwięcej 6 sztuk każdego ir- 
ty.sty muszą być dostarczone do kunceia- 
rji najpóźniej do wtorku 13. bm., zaś 
zgłoszone najpóźniej ao niedzieli 11 bm. 
W  tym dniu o 1-szej odbędzie się zebra­
nie celem wyboru jurorów.

Posiedzenie Sekcji Filologicznej Koła 
Lwowskiego T. N. S. W . odbędzie się we 
wtorek 13 bm. o godz. 19 w  sali konfe­
rencyjnej gimn. żeńskiego im. Jadwigi. 
Porządek dzienny: 1) Prof. Dr. M. Auer- 
bach: Rola gramatyki przy nauczaniu
języka, łacińskiego w gimnazjum huma- 
nistycznem.

Polskie Iow . Filologiczne. Posiedze­
nie nauKOwe odbędzie się w sobotę 10. 
bm. o 18, w sali IV. na I. p. w Uniw przy 
ul. Marszałkowskiej 1. 1. Odczyt wygłosi: 
1) Prof. Dr. St. W itkowski: Obrazki z 
Hiszpanji i Portugalji (cz. II.) 2) Dr. K. 
Jarecki: Kto jest autorem „Peregrinatio".

Posiedzenie naukowe Małop. Tow. Le­
karzy weter. odbędzie się 10. bm. o 6 
popoł. w  Akademji Med. Wet. (ul. Ko­
chanowskiego 61) sala nr. II. W ykład 
prof. Dra St. Gajewskiego pt. „Uw agi nad 
piasecznicą".

Koto Lwowsaie Stow. Raa joiechąików 
Polsklcn. W  poniedziałek 12. Dm. odbę­
dzie się odczyt p. Romana Kurdziela, a- 
systenta Polit. na temat: „Prostowniki
katodowe i ich zastosowanie. Sala Pol. 
Tow. Polit., Zimorowicza 9. Początek o 
19-ej. Goście m ile widzian..

„Królowa Pizedmieścia", wedawil ze 
śpiewami i tańcami w 5 obnazaob Konst. 
Knimłowskiego, muzyka Powiańowskie- 
go —  odegrany zostanie przez Scenę 
„Gwiazdy" (FranoisizikaifeKa 7.) w nie-' 
dznelę, 11. bm. Liczne kuplety aktualne, 
piosnki oraz „Polka Rach-aach-ciach' 
Muzyczne opracowanie w rękach kapel- 
m istita pi-of. Kaz- Abratowsfcitgo. Reży­
seruje M. Lech. Początek o godiz. 7 —  ko­
niec 10 15. Bilety wcześniej do nabycia 
w cukierni Fr. Pitołaja, Łyczakowska .11

Kółko amatorskie mieszczański .go
Tow . Strzeleckiego na dochód Tow  miej. 
Ochronek chrześcijańskich urządza 
przedstawienie amatorskie w  sali przy 
ul Kurkowej I. 23 w niedzielę 11 bm. o 
7 wiecz. Odegraną zonanie „W ykradzio­
na zona", krotochwila w 3 aktach P rzy ­
bylskiego

W ydzia ł lwowskiej „G w iazdy" zawia­
damia swoich P. T. Członków, iż w  kan- 
cclarji Stow. są do nabycia kupony zniż 
kowe do Teatru Małego.

(— ) Wielka kradzież w szwalni, Ub. 
iiocy nieznani sprawcy włamali się do, 
szwalni bielizny Jakóbn Charrego przy 
ul. Piekarskiej 3 i skradli na jego szkodę 
większą ilość koszul oraz materję wart, 
5.0U0 zł.

(— ) • Pożar w kawiarni „Teatralnej".
W czora j popołudniu wybuchł pożar w 
kawiarni „Teatra lnej" przy ul. Skarh- 
kowskiej. Ogień powstał wskutek wadi' 
wej budowy komina. Straż pożarna ogień 
zlokalizowała. Szkoda wynosi okoto 1000 
zł.

(— ) Ofiara gołoledzi. Na ul. Godlew- 
‘ikich poślizgnęła się wczoraj włościanka 
z pow. rudeckiego, Marja Jaczyszyn i 
upadłszy, doznała złamania lewej nogi. 
Pogotowie odwiozło ją  do szpitala.

(— ) Potrącona przez tramwaj. Na ul. 
Zamarstynowskiej wóz tram wajowy nr 9 
potracił przechodzącą ulicą 56-letnią Fei- 
gę Sehor, która doznała potłuczeń na 
całem ciele oraz złamania lewej nogi.

(— ) Ostrzeżenie. Związek Strzelecki 
ostrzega publiczność przed jakimś nie­
powołanym osobnikiem, który powołu 
jąc się na rzekome polecenie zarządu 
zbiera składki na rzecz Związku. Zarząd 
Związku zwraca uwagę, że nikogo nie 
wydelegował w  takiej misji.

P C  K Ą P IE L I należy dziecko 
zasypać „H ygenolem ", ideahuui 
pudrem, opakowanym  w  blaszane 
puszki, nie niszczące się przy do­
tykaniu m okrem i rekami.

 1>--

Do dobrej kawy konieczna cvkorja 
ifohma,
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Ze spraw miejskich.
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nie należy szukać w  wyschniętych źród ach.
W  jakim  kierunku powinna pójść miejska poi tyka f  nansowa?

GŁOS KUPIECTWA LWOWSKIEGO ODNOŚNIE DO PROJEKTÓW TINAhSOWYCH NOWEGO ZARZĄDU
MIASTA.

Lwów, 10. grudnia.
(,)W  szeregu opinaj wyrażanych 

już dotychczas na łamach ...Ga­
zety Porannej" odnośnie do' pro­
jektów finansowych nowego Za­
rządu miasta, zamieszczamy po­
niżej uchwały powzięte na dwu 
specjalnie dla tej sprawy zwoła 
nych zgromadzeniach Stowarzy­
szenia kupców polskich. Uchwały 
te zasługują na tem pilniejszą u- 
wagę, że zawierają nie tylko pro­
test przeciw nowemu obciążeniu

Kącik radjowg.
PRUUKAlti AU D ith ii RADJOWYCH.

Sobota, 10. flTUElnia 1927.
Warszawa (1111) 16.00— L3.25 Odczyt 

pt. „Psyohologja zwierząt w szkole" .16.40 
— 17.05 Odczyt pt. ,,Zadanie samorządu 
w świetle polityki komunalnej'. 17.45—
19.00 „Podróż św Mikołaja" słuchowisko 
dla młodzieży. 20.30 Koncert wieczorny- 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Olga 
Orleńska (śpiew). 22.00 Sygnał czasu i ko 
munikaily. 22.30—23.30 Transmisja muzy 
ki tanecznej. Kraków (545) 20.30 Transm. 
z Warszawy- 22.30 Muzyka taneczna. Po­
znań (344) 20.30 Koncert muzyki lekkiej 
(orkiestra wojskowa, soliści). W  progra­
mie wyjątki z operetek. 22.30 Dancing. 
Katowica (422) 20.30 Koncert popularny.
22.30 Muzyka taneczna. Wrocław (322) 
20.10 Wieczór humoru (orkiestra, śpiew).
22.30 Dancing. Królewiec (329) 2015 Mu­
zyka narodów północnych. (Grieg, Gf.de, 
Sibelius). 22.30 Dancing. Stuttgart (380) 
20.15 Muzyka kameralna (Breval, Schu­
mann). 22.30 Dancing. Praga 1349) 19.00 
„Dwie wdowy", opcTa Smetany. Ham­
burg (394) 20.00 Koncert z udziałem R 
Kaippla (baryton). 23.30 Dancing. Traak- 
fnrt (428) 20.15 Koncert gitarzysty hisz­
pańskiego Miguela Liobet- 22.30 Dancing. 
Langenberg (468) 20.15 Wesoły wieczór 
z udziałem Roda-Rody. 22.30. Dancing. 
Berlin (484) 20.30 Rewja radjowa „Ich 
schalte um" da godz. 1 w nocy. Wiedeń 
(517) 19.45 „Der Franzl", sztuka H. Bah- 
ra. 22.30 Jaizzband.

Niedziela 11. grudnia 1927.
W arszawa (1111) 12.10. Koncert po­

święcony utworom Beethovena (orkie­
stra, Turczyńska (sopran), W iłkom irski 
(czelo), 15.15 Transmisja koncertu sym­
fonicznego. 18.45 odczyt pt. „Znaczenie 
historji w  życiu narodów". 20.00 Koncert 
(I. Dygas, tenor, prof. Urstein akomp.). 

f W ieczór poświęcony muzyce rosyjskiej.
21.00 Transmisja z Krakowa. 22.30 Dan­
cing.

Kraków (545) 20.05 Transmisja z
Warszawy. 21.00 Koncert chóralny (u- 
twory kościelne). 22.30 Muzyka salono­
wa. _

Katowiee (422) 20.30 Transmisja z
Warszawy. 22.30 Dancing.

Poznań (344) 20.25 Koncert w ieczor­
ny. 22.30 Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 20.00 „Księżniczka
czardasza", operetka Kalmana.

Praga (319) 19.30 Transmisja koncer­
tu symf. (Dworzak: Tańce słowiańskie). 
22.20 Dancing.

Lipsk (360) 20.15 W ieczór muzyki o 
peretkowej (orkiestra, śpiew). 22.30 Dan­
cing.

Frankfurt (428) 20.30 „Frasqnila“ , o- 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara. 22.30 
Muzyka taneczna.

Langenberg (408) 20.15 Koncert or-
kiestralny (Mozart, Schubert). 22.30 Dan­
cing.

Berlin (484) 20.30 Koncert (orkiestra).
22.30 Dancing.

W iedeń (517) 20.05 „Paganin i" operet­
ka w 3 aktach Fr. Lehara (pod osobistą 
dyrekcją kompozytora).

Monachjum (535) 20.00 „W ie  soli das 
enden? widowisko słuchowe. 22.20 Muzy­
ka rozrywkowa.

podatkowemu kupiec twa, ale 
nadto przynoszą szereg możliwo­
ści zasilenia kasy gminnej prze­
ważnie nie drogą podatków, ale 
drogą rozbudowy gospodarki ko­
munalnej. Red.

Stowarzyszenie K. P. stwierdza, iż 
rozwój m. Lwowa uzależniony jest 
bezpośrednio i przedewszyetkńra od 
rozwoju lwowskiego przemysłu i han­
dlu, :(Rem wszelkie poczynania 
miarodajnym czynników, piajeąsych 
podniesienia Lwowa tai poi wzglę­
dem gospodarczym, jak i pod każdym 
innym, winny być uzgodniona z inte­
resami przemysłu i handlu.

Nie da się zaprzeczyć, że budżet 
m. Lwowa na rok 1927/28 jest niższy 
od ostatnich przedwojennych budże­
tów i że wzrost tegoż jest nieuniknio­
ny, jednak podniesienia dochodów 
miejskich nie może nastąpić jedynie 
przez podniesienie istniejących jnż 
bardzo licznych i bardzo dla przemy­
słu i handlu uciążliwych opłat i po­
datków.

Przeciwnie, nawet między opłatami 
miejskiemd nie wszystkie mają waż­
niejsze dla miasta znaczenie, przeciw­
nie, ważą nie wiele, w 1-i-tu miliono­
wym budżecie jak naprzykład opłata 
od zaprotestowanych weksli, p. ćinb-k 
hotelowyj podatek od szyldów itp. a 
można nazwać wprost je dokuczli 
wemi.

Nową opłatą miejską przed woj 
ną niepobioraną jest opłata ładunko­
wa. Danina ta procentowo za *7rnD. 
i zbyt ostra często niesprawiedli­
wie wymierzana, preliminowaną jest 
wraz z dodalkiem do podatku ! r -- 
wego i patentowc-gn na rok 1927/20, w 
łącznej kwocie 2 i pół miljona złotych, 
a opłacaną prawic że w całości precz 
i to grupv stosunkowo nielicznej, któ- 
ponadln partycypuje silnie we wszyst­
kich innych, blisko 40 opłatach, po­
datkach i dodatkach gminnych.

Daje to obraz jednostronnego, a 
bardzo dokuczliwego obciążenia gru­
py pracujących w handlu i przemyśle 
i to grupy stosunkowo nie licznej, ktć- 
ra zostanie niezawodnie w krótkim 
czasie zniszczoną, jeśli nieoględny 
miejski system podatkowy nie ulegnie

Nowy Jork, w  grudni i.
(H ) Najsławniejszym i najzrę­

czniejszym linoskoczkiem świata 
był Irlandczyk

Makar Duli,
Swojemi śmiałemu produkcjami 
zyskał Duli stawę wszechświato­
wą. Wędrował ustawicznie po wiel 
kich miastach Europy i Ameryki, 
budząc podziw iście karkołomnymi 
pokazami.

Duli nie wiedział, co to znaczy 
zawrót głowy.

Na linie, przeciągniętej na wysoko­
ści kilku pięter między gmachami, 
spacerował swobodnie jak po rów­
nym gruncie. Najbardziej sensa­
cyjnym jego numerem był laki 
spacer podniebny w  worku, o!u 'a- 
jącym my nogi i tamującym zupeł 
nie swobodę ruchów.

gruntownej rewizji.
Stowarzyszenie domagając się re­

wizji wskazanych powyżej opłat i po­
datków miejskich, rozumie dobrze, 
że należy je zastąpić innymi, któieby 
dały ekwiwalent obecnych dochodów, 

nawet z potrzebną nadwyżką.
Stowarzyszenie uważa, że podsta­

wą dochodów miejskich powinien być 
podatek budynkowy, obecnie pobiera­
ny w małej części przez miasto w for­
mie dodatku do podatku rządowego i 
udziału w  podatku lokalnym. —  Gaje 
opodatkowanie domów winien rząd 
odstąpić wyłącznie miasta, nie biorąc 
w niem żadnego udziału, jako ekwi­
walent za zniesienie opłat akcyzo­
wych i odebranie gn?iuie innych do­
chodów. Jest to jedyne źródło docho­
dów. które chociażby przy powolnym 
wzroście czynszów, zapewnić możo 
miastu stały, poważny i wzrastający 
dochód.

Poważny, 'automatyczny prsyrc-st 
dochodów osiągnie niezawodnie gmina 
bez nowego opodatkowania, z natural­
nego przyrostu podatku osobisto-doefco 
dowego i opłat od widowisk. Tc słusz­
nie należące się miastu, a poważne do 
chody preliminowano na rok 1827/28 
w kwocie 2,430.000.

Stowarzyszenie wskazuje wreszcie 
na inne jeszcze niewyczerpane źródło 
dochodowe, bez opodatkowania mie­
szkańców.

Źródłem tem, to podniesienie do- 
•-bodów z przedsiębiorstw miasta.

Budżet na rok 1927/28 wykazuje, 
żo dochody z własnych przedsię­
biorstw i majątku gminy przynoszą 
ekcła 25 prc. całego dochodu gminy. 
Istnieją, możliwości znacznego powięk­
szenia tych dochodów:

Przede wszy st ki ero rozszerzenie za­
kładu elektrycznego, już obecnie Iukra 
tywnego przedsiębiorstwa, przyniosło­
by miastu wielkie korzyści.

Również poważne dochody dałaby 
gminie budowa lial targowych, v,opły­

wając równocześnie na potanienie żyw­
ności, dalef objęcie parcelacji terenoweij, 
prowadzonej dotychczas przez pry­
watne, często zbyt spekulacyjne czyn­
niki.

W  len sposób zarobkował lino­
skoczek przez szereg lat. W  cza­
sach ostatnich mimo niemal 

podeszłego wieku 
(liczył lat 61)  nie zaprzestał swego 
zawodu. Nic skłaniały go do lego 
środki materjalne, gdyż uciułał so­
bie wcale znaczni} fortunkę. W 'dać 
żalem, że można się przywiązać na 
wet do tak „wyniosłego" zawodu...

Niedawno produkował się Duli 
w  Brooklynie. Zawrót głowy, który 
tak długo oszczędzał odważnego li­
noskoczka, powetował tym razem 
wszystkie swoje klęski. Nieszczęśli­
wy artysta

zachwiał się 
na znacznej wysokości i runął w 
dół ku przerażeniu i popłochowi 
licznie zgromadzonej publiczności.

Wpłynęłoby to również na upięk­
szenie miasta przez umiejętne w yzy­
skanie terenów i przyczyniłoby się do 
załatwienia kwestji drogowej.

Następnie niezupełnie wyzyskanem 
źródłem dochodów są Ersuchowice.

Najpoważniejsze, a stale źródło do­
chodów dałoby doprowadzenie do Lwo  
w a gazów ziemnych z Daszawy. Na­
leżałoby przeprowadzić pertraktacje z 
„Gazoliną", która posiada koncesje na 
prowadzenie rurociągów i  która rozpo 
częła już roboty rurociągowe, dopro­
wadzając gaz do Stryja.

Poprowadzenie gazu do Lwowa bę 
dzie nietylko wielką korzyścią dla 
podniesienia dochodów gminy, dla 
wprowadzenia oszczędności v i ’ ’<ktro- 
wni i Gazowni, ale również przyczyni 
się do dostarczenia taniego opału.

Wstawiony do budżetu dochód z 
majątku gminy w  kwocie 43.000 zło­
tych wydaja się stosunkowo małym, 
więc przez reorganizację administracji 
możnaby i ten dochód znacznie pod­
nieść.

Stowarzyszenie poddaje powyższe 
projekty poważnej rozwadze czynni­
ków powołanych, stwierdzając jeszcze 
raz, iż jakkolwiek zarząd i utrzyma­
nie wielkich środowisk miejskich w y ­
maga w  obecnych czasach i w arun ­
kach corocznych wielkich sum pie­
niężnych, to jednak nie mogą one być 
pokrywane daniną jednej warstwy  
mieszkańców, t. j. kupców i  przemy­
słowców, bez załamania się w  przy­
szłości miast, które swój rozkwit głów­
nie zawdzięczają handlowi i prze­
mysłowi.

naEsasiEB aBB5Si3 5 S 5 5 5 5  

Ze sportu.
Lwów, 10- grudnia.

Komunikat LOZI5. Rr- 3. Zawiadamia 
się interesowane kluby, że wkładka do P. 
Z. K. na rok 1927 wynosi 30 zl. dla A-ld, 
a 20 zl dla B-lcl. Kluby, które nie uiściły 
dotychczas wymienionej wkładki tak do 
i • Z- Tri., jak i c!o tutejszego Związku, 
winne uczynić to jak najrychlej, w prze­
ciwnym raaie nie będą mogły brać udzia­
łu iv rozgrywkach o Mistrz. Okręgu i zo­
stanę, zawieszone w  prawach członka P. 
Z. H. Termin wpłacenia upływa z dniem 
15. grudnia br. Wszystkie Kluby uraz sto­
warzyszenia spottowe winine przesiać na 
ręce sekretarza swoje adresy, ilość człon­
ków, drużyn, wszystkie karty zgłoszenia 
najdalej do (2. grudnia, oraz imię i na­
zwisko kierownika Sekcji Hockeyowej i 
sekretarza, pod rygorem nałożenia kar na 
Kluby i Sekcje nie stosujące się do pr- 
wrżs-zogo. Adres sekretarza LOZIfA  —  T- 
Blicharski, Zielona 5 c. Za zarząd: Se­
kretarz Blicharski, prezes Bystrzonowskf.

GIEŁDY. 
G IE ŁD A  L w o w s k a ,

Lw ów  9. grudnia.
Kursa akcji naogól siabe.
Obroty średnie.
Akcje bankowe w  zaniedbaniu.
W  płaceniu Chodorów 178.00, Gazoli- 

na 32.00, Ćmielów 0.32.
Za Rakszawę żądano 0.55 —  bez od­

biorców.
Tendencja chwiejna.
Usposobienie spokojne

OBROTY V  "  T * r r b
Lw ów  9. gr idnia.

4 K  proc. I li pot. 0u..A/, iJr/e myślowy
105.00, Chybie 6.05, Gazy wschodnie 26.25 
Nafta 0.27.

G IE ŁD A  ZBO RO W A.
Lw ów  9. gt-ulnia.

Na Giełdzie transakcje w życie i pro­
sie, poza Giełdą w pszenicy.

Proso podrożało.
Koniczyna czerwona i mak w dalszym 

ciągu w zaniedbaniu.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie słabe.

| KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOW AROW EJ W E LW O W IE .

Lwów, 10. grudnia.
Pszenico I raj dnorska ex 1927 "50 

— 760 gr. 48.25— 49.25, Pszenica kraj.
-biorowa ex 1927 730— 710 gr. 16.30—-
47.50, Żyto małopolskie ex 1927 690 gr.

MIMO PODESZŁEGO W IE K U  N IE  CHCIAŁ ZREZYGNOW AĆ Z 
KARKOŁOMNEGO ZAW ODU.
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38.60—3 .60, Jęczmień małopolski bro­
warniany 670 gr. 39.00— 41.00 Jęczmień' 
małopolski przem iałowy 640 gr. 33.75— 
34,75, Jęczmień małop. pastewny 600— 
610 gr. 3100-32  00, Owies małopolski 
ex 1927 460 gr. 32.25— 3J.25, Kakuruaza 
rumuńska 33.50— 34.50, Ziemniaki prze­
mysłowe 5.00— 5.25, Fasola biała 45.00
— 55.00, Fasola kolorowa 40.00— 50.00, 
Fasola krasa 56.00— 66.00, Groch Y, >h- 
ctoria 60.00— 66.00 Groch polny 40.00—  
50.00, Booik 33.50— 84.50, Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.51/— 8.50, Słoma 
prasowana 4.25— 4.75, Hreczka 36.25—
38.25, Len 68.00— 71.00, Rzepak ozimy 
cx 1927 61.50— 62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 84.00— 85.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50— 77.00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00- -60.00. Grysik kukur. 53.00— 54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25—37.25, Otrę­
by żytnie netto bez worka 25.50— 26.00, 
Otręby pszenne netto bez worka 26.90—
26.50, Kasza hreczana 50 proc. calówek 
50 proc. połówek 73.00— 74.50, Kasza ja ­
glana 71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 
57.50— 68.50. Proso kraj. 40 00— 42.00, 
Makuchy lniane 48.50— 49.50, Koniczy­
na czerwona krajowa naturalna 255.00 
— 286.00. Mak niebieski 115.00— 130.00. 
Mak siwy 85.00— 105.00, W orki jutowe 
wyr. Stradom. W arta 1.70— 1.80, Często- 
chowianka 7a kg. za sztukę 1.65— 1.70, 
W oriii używ. dobre, za szt. 1.50— 1.60.

GIEŁDA W A R SZA W SK A ,
Warszawa, 9. grudnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 154.50, Bank Zachodni
30.50, Bank Zw. Sp. Zarób. 89.50, Chodo- 
rów 179, Czersk 1.03, Warsz. cukier 81.00 
Wysoka 134, W ęgiel 110, Nobel bez ku 
ponów na r. 1926 — 43, Cegielski 48, L i l­
pop Ran 39.75, Modrzejów 9.10, Ostro­
wiec 87.50. Parowozy 36. Pocisk 2.65, 
Rudzki 53.75, Starachowice 66.50, Ursus
13, Zawiercie 35.25, Żyrardów 17 50, Bor 
kowski 3.80, Haberbuseh 157, Pustelnik 3.

Warszawa, 9. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zjedn. 8.86, Sztokholm 240.15, 
Holandja 359.68, Londyn 43.41.5, 17. Jork 
8.88, Paryż 35.01, P iaga 26.35, Szwajca 
rja 171.77, W łochy 48 25, 5 proc. poży­
czko konwers. 66.50, poż. kol. konwers. 
62 50, pożyczka kolejowa 103.25, pożycz­
ka dolarowa 82 50, dolarówka 64.85, 8 pr. 
listy zast. Bku Gosp. Kraj. 93, 8 proc.
listy zast Bku Rolnego 93 8 proc. oblig.
komun. Bku Gosp. Kraj 93.

GIEŁDA K p AKOWSKA.
Krnków 9. grudnia. (Tel. G, P.) Bank 

Polski 154, Bank Małopolski 0.25 Tohan.
14, Pharma 130, Żegluga 0.28, Zieleniew­
ski 22.00, Trzebin ja 0.57, Azot 1.62. Sier­
sza gór. 15.00, Niemojowski 2.65, T rzeb i­
nja tłuszcze 6.50, Siersza d. 59.61, Kra­
kus 0.32, Chybie 6.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 9. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż 

20.38 l/t, Londyn 95.27 3 4, N. Jork

Abisynja europeizuje sic
SZAMPAŃSKIE PODEJMOWANIE GOŚCI.

Londyn, w grudniu.
(e) Fsłażęta abisyńscy są lak bo­

gaci, że mogą sobie pozwolić na 
wszyjtkie udoskonalenia techniczne, 
-'ostępne w Ei ranie amatorom kom­
fortu. Nie omijają sposobności, ażeby 
pokazać cudzoziemcom, jak szybko 
się < uropeizują.

Gubernator abisyński w Harras 
przyjął pewnego dziennikarza w do­
mu, urządzonym po europejsku: meble 
obite były aksamitem, nogi stołowe 
rzeźbione. Podczas obiadu wvcrvwano

abisy&akie meloijn. Na stolikach le­
żały europejsme dzneimiai, ostatnie 
wiadomości o ra.dach iutanczych. Przy 
pożegnaniu gubernator sfotografował 
kilkakrotnie swego gościa.

Wieczorem odbył się bankiet; po 
przekąskach nastąpiło dwanaście dań. 
przeplatanych dziewięcioma gatunka­
mi win. Przy desenze polał się szam­
pan, który wogóle uważany jest w A- 
busynjj, jako jedyny trunek, godny sna 
knmitego gościa Podają go też o każ­
dej porze dnia.

5.17 5/8, Belgja 72 13, W łochy 28.07 1/2, 
Hiszpanja 85.47, Holandja 209.42 1 /2, 
Berlin 123.57 1/2, Wiede f 73 05, Sztok­
holm 139.80, Oslo 137.76, Kopenhaga 
138.85, Soi ja  3.74 1,2, Praga 15.35, W ar­
szawa 58.15, Budapeszt 90 70, Białogi ód 
9.14, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.69, 
Bukareszt 3.21, Helsingfors 13 05, Buenos 
Aires 221 1/2.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 9 grudnia. (Tel. G P.) Am ­

sterdam 286.42, Belgrad 12.47 3/8, Ber­
lin 169.01, Bruksela 99.09, Budapeszt
124.01, Bukareszt 4.38 5, Kopenhaga 
189.90, Londyn 34.58, Madryt 117.05. Me 
djolan 38.40, N. Jork 708.00, Oslo 188.55, 
Taryż 27,88, Praga 20.97 3/4, Sofja 
5.0P 7 8, Sztokholm 191.15, Warszawa 
79.66, Zurych 136.75, Amerykańskie
705.25, Bułgarskie 168.84, Jugosłowiań­
skie 12.37, Czeskie 20 9,3 3/4, Węgierskie 
123.96, Szwajcarskie 136.30, Renta m ajo­
wa 0.72, Renta lutowa 0.67, Renta koro­
nowa 0.55, Dunaj S. Adria 82.10. Turec­
kie 16.05, Bankvereiu 30.10, Bodenkredit 
126.80, Kreditanstalt 67. Anglobank 6, 
Kompas 1, Landerbank 21.60, Merkury
27.60, Kolej Północna 1099, Żivnostcńska
108.60, Czerniowce 59, Austr. kol państw. 
28.60 Kolej Południowa 12.15, Browary 
128, Aipiny 1,3.10, Krupp 15.85, Poldi 
Hutte 135.25, Rima 145.50, Siersza 11.30, 
Silesia 0.23, Fanto 7.90, Karpaty 32.90, 
Galicja 87.50, Nalta 37.60, Schodnica 
10.25

GIEŁDA PARYSKA
Paryż 9. grudnia. (Tel G. P )  Londyn 

124 02, N. Jork 2 5 . 4 Belgj. i  355 1/2, 
H lszoaria 419 1/2, W łochy 1,37.75, Szwaj- 
carja 490 1/2, Danja 684 1/4, Holandja 
tuz 7 1/4, Norwegja 676 174, Szwecja 
685 3/4.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 9. grudnia. (TeL G. P.) N. 

Jork 488 1/4. Holandia 12 07 1 8 Helcia

34.89 1/4, Szwajcnrja 25.28 1/4, Hiszpanja 
29.54, Danja 18.20, Szwecja les.09 3/4.

OBROTY PR Y W A T N E . 
Tendencja zwyżkowa. Obrót średni, 

Lwów, 10. grudnia. 
WA' " TF Dolary amerya. t.t 7 75

do 8 88 5 aolary banacu 8d i
do 8.8 50 korony czeskie 0. 6 25 
do szyliugi austr. 1. 5 5
do 1 6 -  leje 0.05 25 do 0 b5 7 
franki trancuskie 0.34 50 do 0.35 — 
fr*nki szwajcarskie 1 ~  53 da 1.'2  —  

funty szteriingl 4 43 -  do 42.70 
Czerwi ńce sowiecuie za jeden 30 20 
do 31 00

ZŁOTO. 20 koron Sf.33 '—  do
36.60'— 20 transów 34 00 — do
34 5 20 marek n. 42 3 do
4. 8 3 — 10 moll ros. 46.80”— do
4/23 —

S R Fsn -Y  Korooa ausł;> ' ,6 8  

do 02 8 50 5 kor. austr, 3 r 6 d
3 60”— lloren an«łr. 178 do
1 80 — rabie ros. 2 90 -  d, 3 00 
U ejki za rahel 145 -  do 50

f
O G L O s z E m m ,

k iti& rjZLAn ia , a h .u t i^ S .
lo prószy za ™yraz.

PIEKARNIA DO WYNATĘ3IA, Dobrze 
pusperująca, z calem urządzeniem i 
klijentelą, w każdej chwili do odstąrip 
nia- —  Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu- Roman Henze, Przemyśl, 
P-iorlrnwo’ a 1 °  10073-10

Plafhi owsiane

C h fc k e r  O & fc
— idealnie occy««one -»

dodaję aił «. izy itk i.a  sc ho­
rę  iifym. Siiecjalnę ulgę przy. 
nuaaą chorym  na cukrzycę.

Zaleoant nrzez leka­
rzy całego Auriata.

Przedstawicielstwo: Kazimierz Lubienie 
ckl, Lwów, Podb:wsklego 7.

POSZUKUJE - dw n ^okoj a ns zakład den­
tystyczny w  śródmieściu lub zamienię 
dwa pokoje z zupełnym komfortem na 
3— 4 pokoje z kumfortem w śródmieś­
ciu. —  Zgłoszenia ped , Zain_ana“ do 
Biura dzienników ocherera; Pasaż 
Hausmana. 10315

W O LNE POŁADY. 
10 prószy za „wyra*. I

MŁODA ru.ynowana j Serwa, orzędna s«ła 
(paniensa), -poszukiwana do wędliaiar- 
ni. Zgłoszenia: Wędliniarnia, Lwów
Leona Sapiehy 69. 10308

PlsMOCNIK fryzjerski zostanie mraz przy 
jęty. Józef Ben.kowicz, Marka 2. 10305

POSZUKUJE się praktykanta (ki) z ukor- 
czont szkolą handkr./ą. Zg ioLzenw  pod 
„ż/d-olny" do bmra Scherera, Pasaż 
Haiu-smana. 10515

FABRYKA konserw poszukuje zdolnego
' kierownika. Posada naiwcimiMie. oo 

objęcia. Listy „Konserwy mięsne" fliup© 
dzienników Buchjtbaumowej, Hetmań­
ska 22. 10321

FRJT.TTOra ..RAZ POF. “  z 11. XII. 1927. 
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!i! mrmmMim.
(Szkic do powieści).

—  A, i ty także? .. —  rzekła, za­
uważy wszy ten szczegół.

—  A tak, za *woim przykładem. 
Zrób łem nawet kilka zdjęć specjalnie 
na tiwoją intencję i byłbym ci ogrom 
nie wdzięczny, gdybyś zechc.ała wy­
świetlić je niezwłocznie —  mówił 
zdejmując aparat.

—  Ależ naichęitniej, móó drogi...
Weszli do laboratorium —  ofboje.

W krwa-wejp jego świetle, które na 
twarz Gilberta tylokrotnie rzucało łu­
ny namiętności 1 blaski zachwytów 
spostrze gła naraz Lucia ponury wyraz 
twarzy męża.

Zdjęła z pułeczek flakony z płyna­
mi, starannie przygotowała kąpiel na 
miedniczce i sama zaintrygowana, po 
częła zanurzać w  niej kbsze.

Naprzód podana, z łokciami oparte-, 
mi o krawędź stołu, czujna, zacieka­
wiona, zlekfca poruszała podłużna, 
miedwczilcę, a przelewając równomier­
nie płyn, śledziła wyłaniający się
zwolna negatyw obrazu.

Milczący i blady, stał Margraine

za mą i w yczekuje, czyhał z straszh 
wym rpoką-em na k?'żde poruszenie 
żony.

— Aa, konie.., —  rzekła. —  Dwa 
konie.

—  Tak, móę wierzchowiec... i klaez
—  Fatima? Prawda, ona poanaiję.
—  Ale ty nawet nie w :esz, dlacze­

go ja tak przepadam za tą Fatmą — 
dudał mą,i głosem bezdźwięcznym. — 
Oto dzięki soecjalnej tresurze, wystar 
cza dotknąć ją z lekka szpicrutą w  włn 
ściwe miejsce lewej pędny v weźmie 
na kieł, stanie de,ba i momentalnie 
wysadzi z siodła najsprawniejszego 
jeźdźca.

—  Jak w cyrku! ...Coza koncept, 
tak konie układ?ć!

—  Ale wyświetlaj dalej! 

ftprawiłaż tc niezwykłość sy
tuacji, brutailn;e •— jaskrawe oświetlę 
nie, czy może głos i wyraz Margrai 
ne^-5,,. Dość, że dreszcz po niej pra 
szedł, wstrząsając nią całą, jakby 
jakaś fizyczna, materialna emanacja 
faitałizimu wstąpiwszy w krew jej, w 
neiwy, poczuła w  mch destruktywne 
sny o działanie Lę.k ją ogarnął —  dzi­
wny, niewytłumaczony. Lęk?... Przed 
czero?...

Jęła drźącemi rękoma gPrączifeowo 
przelewać płyn -po drugiej kliszy, 
którą z kolei zanurzyła, coraz niżej

schylona nad tajemniczym jej obra­
zem.

- -  Widzę już... —  m ó w i ł a . K r a j ­
obraz... las... skały —  kamienista dro­
ga... Prawda, poznaję... Oto i ja-r —  
pogorzelisko..,

—  Widzę, że zdjęcie moje nienaj­
gorsze —  oz/wal się mąż.

Łuc a słaniała się cała.
— Co... co to ma znaczyć?...
—  Proszę cię, bierz następna kli­

szę.
Posłuszna, wznowiła zab;pg w y­

świetlania. W drżących jej rękach 
klisza pobrzękiwała o kanty mieflhi- 
ezki. Niosła ją teraz trwożnie ku świa­
tu,, zibUżała do oczu... Lecz wzioik 
jej zmartwiał chyba —  albo też zdję­
cie było nieudane, gdyż zrazu nic roz­
różnić nie była w stanie. Dopiero -przy 
bliższem wpa4rzeniu się dogtrzegła 
kontury poprzedmega pejzażu, rysują­
ce się w  jakimś dziwnym skrócie- 
wyrwy skalne. szeroko rozpostarte 
rozgałęzienia krzakowią... i obok — 
niewyraźną, podłużną bryłę.

—- Nie widzę... nie mogę rozróżnić...
—  Zaczekaj chw-lę, wystąpi.
Pochylona, w drżącem oczekiwaniu

podniosła imednicżkę na WYSofcoś' 
twarzy jafcLy zawartość jej pochłonąć 
miała. Wtedy dopiero zdma 
wę, że zdjęcia dokonano tuż przy zie­

mi, stąd dziwny ów skrót konkurów 
otoczenia. Bezkształtna dotąd bryła 
poczęła rysować się wyraźniej —  na­
bierać linji... fonm... form ciała... 
kształtu człowieka, nieruchomie w y­
ciągniętego na... Jcamiemnej... pościeli?

—  Ktoś śp iący?...
—  Przypatrz się, orzypatrz tyilfco 

lepiej!.
Szał ją. ogarniał. Przypadła do zie­

mi prawie, z kliszą w  -piku... Ale me. 
podnosi się zmów -ku śy La tłu... Twarz 
leżącego niewyraźna wciąż.. Lecz oto 
widnieje czarny punkt u góry... Ra­
no?... K r e w ?  Cg to?... Kto?...

—  Patrz tylko, patrz 1
Rysy zwolna 'drwalaja się coraz 

wyraźniej.
—  Gilbert!... To Gilbert!- —  nie- 

'udzkim krzyknęła głosem.
—  Tak —  odparł pap do Margrai­

ne —  Gilbert Pa-nneuse, twój kocha­
nek. którego śmierć spowodowałem 
dziś rano... śmierć skn-topójczą, ha­
niebną, by godną była koroną waszej 
podłoty.

I wyszedł pewnym Krokiem z labo- 
rator.um żony.

KONIEC.
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Ocen’ony przez 
i zn^ w

S U S  S .M O N

ZDOLNI agenai i ageumi do zbierania za­
mówień pon-re-Ławych zos-taną przyjęci 
behwarz, Gródecka 39./II. 10236

POW AŻNA firma zagraniczna poszukuje 
6 inteligentnych, dobrze prezentujących 
się, v.łaaających językiem niemieckim 
agentów celem roapowe^echnieima pier­
wszorzędnego artykułu. Dziennie 50 zl 
zapewnionych. Zgłoszenia poa „Zagra­
nica" Adm. „Gazety Porannej". 10285

NAUK A 1 W lU ttO  W A iauIK i 
10 groszy za wyiaz. jn

LOLNICY! Krakowskie Kursy Sao fe rak i o 
L. Hubickiego, Kraków, ul- Pijarska 4. 
otwierają dnia 15. stycznia 1928 r. spe­
cjalny i prsrwszy w  Polsce Kurs szofe­
rów mechaników do masizyn rolniczych'
0 silnikach spalinowych jak , Traktory
1 Foirdsony" IWybitni instruktorzy po­
za innymi instruktorami również i kon- 
ńlnukto* od Fordsonów pirowadzą w y ­
kłady teoretyczne. Wpisy codziennie.

10288

B 1*0 KubPUNDLNujA.
H 12 groszy za wyraz- flj

LiST 27./Xl. otrzymrletm, dziękuję oi 
dziecko. Pragnę leż godzinę z Toba po­
mówić Oczekuję odpowiedzi W.

102SO

P u S A U Y  F O S Z U & IW A N *
3 grosza za wyraz- I

CHŁOPCA cztei nastoletniego, zdrowego, 
i milej powierzchowności oddani na prak 

tykę kuckaiską od Nowego roku. Zglo 
szeraia kiei-ować pod „Ogrodnik" Ustya 
nowa dwór p. Ustrzyki dolne. 10294

KUPNO 1 SPR ZED AŁ  
12 groszy za wyiaL- i

150 SPRZEDANIA wózek żółty, jasienio- 
wy w b. dbbrytm stanie. Wiadomość ł y ­
czaków ul. Wameńcz7yka 1. 14. parter.

10287

ifpa
lipski, angie»ska mechanika.

K a im  i S y n ,  Lr/ów. Kopernika 16.

Kołdry, Koce,, 
Materace, 

^iarzyny, Poduszki poisca naiianie)
k. SHiemsHi :w c». Houerniiia a

Tylko naprzeciw Szkowrona.

FORTEPIANY na różne ceny, używane, 
fisharmonjum sprzedaje HANAK, P ił­
sudskiego 21, I, p. 10149 5

POWIEŚCI pnzyczytane po 50 grosza 
xoro sprzedaje Jezupnl dwór. 10G59-5

FISHARAJONJUM jednogłosowe, z  kopułą 
7-rejest-rowy sprzedam nie drogo. Zbo­
rowskich lf). 10236

FORTEPIAN lub jrkuiino kupię zaraz pry­
watnie, okazyjnie. Administracja „Ga­
zety Po-ramnej" pod „Gwiazdka".

10258-3

OoLIŁUeiLi.l luk.
10 groszy za wyraz. s

Św ie t n e  opaski biodrowe od zl. 11, gu­
mowe od 25 złotych Magazyn gorsetów 
paryskich „Małgorzata", Batorego 34- 
II. p. 10301-3

“piftMa M iii)  Filioira
nadeszły. -  HAIKI I CYK, HOPBIMiiHa 16.

Cenniki do dyspozycji.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wo­
skową wydaną przez P. K. U- Sanok na 
nazwisko Sindel Freundel. 10261-5

JAREMCZE —  Kamień Dobosza, Pensjo­
nat E. Fara-uowskiej w  prześlicznej Oko­
licy osłon ionej od wiatrów. Doborowe 
towarzystwo wyłącznie chrześcijańskie. 
Kufflnia smaczna, zdrowa, obfita- Opie­
ka macierzyńska, dla młodzieży Zniżki 
kolejowe. Miłe Fłoże Narodzenie w gć 
rach. Mieszkanie, czterorazowy posi 
łek. światło-, opał, usługa, pośdel 9 zl-

10231-2

Humor.

U LICHWIARZA.
—  Czy możesz mi użyczyć pięciu 

minut?
—  Na jaki procent?

W YTWÓRNIA i klinika kap, li ranek na 
josód wiedeński* Przepiękne modele 

na składnie. ''Bajecznie tanio. Freilich, 
Lwów, SyLs-uska 21. Fiije: Wiedeń, 
■Sz-, rajca, ja. 1026 5-4

PRZEPISYW ANIE  na maszynie skryptów 
prac naukowych, podać przyjmuje Ro 
mańska, Zyblikiewicza 5. 10157-14

MEBLE wozelkiego rodzaju na długoter­
minowe spia-ty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 
7, naprzeciw Jfeledry Rok zaiozenia 
1894. 9993-10

SAMOCHODY „PR AG A" osobowe, oięża- 
rrwe, trwałe, ekonomiczne, luksusowy. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Teł. 305- 
Części re-erwowe. 9952-6

RYDZE KISZONE beczułka około 4 kg. 
12 zł., marynowane 15 zl.. Grzyby po 
20 zł- 1 kg. Powidła śliwkowe w be­
czułkach 5 kg. za 12 zł. wysyła za pobra­
niem pooztowem. P. Stummer, Kossów 
koło Kolomyji. 11772-12

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną sosy spe­
cjalista Dr. Fiisrh, Wałowa I I  9498

uABOWE programy gospodarcze wyko­
nuje w  -najkrótszym cnasiu abs. dnż- 
leśn. Stanisław Szczygi Iszi, Lwów.

. Ikadnmicka 24 10307

An g elanie „Colum- 
b a “, ,O deon“, 

„Parlophon* ora: 
krajowe i zagrań.

P «^ t y  „Coium- 
b ia“ , ,Brunschwlck‘ 
HP o lyd o f“ , „Parlo- 
pbou“ , „Odeon“ , 

„ yrena“ najnowsze szlagiery stale na 
składnie do nabycia na dogodnych 

w i  ankach, tylko znanej firm y
„£CH0“ , -  w6-», Sykstuska 24. 

te i . 2 7 - 8 1 .

Uli Paiwiii I Paiuizj
Lwów nl - Wronowska 4. (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó­
rzanej i filcowej. Papnuze na buciki a ia 

śniegowce, baty do poluwania i t. p.
8 5 9 R  O "

HURTOW NIE DETALICZNIE

3R0H9, 186 WObj 3?,
, „ O L L A “

j e d y n a  is t n ie ją -  
| c a n l e d o ś c i g i . i o -  
5 n a  m a r k a  ś w  a -  
i  t o w  i, n d o w o d -  
' n l o n a  z u p ę ‘n a  
( f irw a ra n c  a  z a  

k a i d ą  s z tu k ę .  
C e n y  s p r z e d a ż y  
d c t a j l i e z n e j  7 a  

- 1  n  •  T ^  t u z in  N r .  1203 -  Zl 9*—, Nr. T202 w zł. 5 4̂0.

C L l A
' 'R E 7 R W A T Y W Y ,

I Ę T A
kupujcie 'ylko prawdziwy 

Miód p szcz -In y  jadalny
w  o; yg,n„lnych blaszanych nuszkach 

po 5 klg A I. 14 50 
10 klg. a Zł. 26 — 

wTaz z blaszanką, irarko m iejsce prze­
znaczenia za pobraniem, jedynie u 

firm y

S K M lz: & O/jasz Fischer
B r o d y  (Małopolska).

»

hurtownie i ćetailicznie 
n a j t a u i e i u lirmy

A . F  R i E  D F  E  L
Lv ó w ,  Jagr!lońska 9.

Tel. 34-65.
W ysyłka na prowincję odwrotnie.

! ">p»

S P O R TO W Y
hamulec Perrot na wszystkidi czlerech 
kołaich, w, bardzo dobrym stanic z& icnę 

(fol. 3.300 do sprzeaania 
Gferty pod „W K  22S j  do Tow. Roki. Mię- 
dzyn- j. r. P.uioll Rlosse, Kaóow-icc, ul.

Mickiewicza 4. 10260-3

Dyrekcja Panstipowej Szkoły 
czarsk ej w Rzeszowie

rozpisuje niniejszem

na stanowiska nauczycieli:

1. chem ika-b ktsrjologa,

2. nauczyciela hodo .li zwierząt.

W ym agane ukończenie wyż­
szych stud,ów.

W arunki wynagrod enia okre­
śla us.awa z dnia 9/IX. 1K23 

Zgłoszenia przesłać należy na 
rę-e Dyrekcji Szkoły najpóźniej 
do dn a 1. sty zn:a 1928 r., do­
łączając odpisy świadectw i krótki 
opis życia.

”  u i r O S Z E K I E . "

> ALHE 
ZGI0H!SDZE£!3E

Kasy emerytalnej dla Członków  
polskiego teatru mieiskiego we  
Lwowie, odbędzie się dnia 18. gru­
dnia (niedz ela) 192,. o godz. 10-tej 
w  Draku kompletu o goaz. u>‘3({ 
przed południem w  sali Teatru 

Wielkiego f. p.
Na  porządku dzienny n: 

Informacje Frezydjum o stanie 
funauszu emerytalnego,

Zmiana statutu,
W yoor 8 delegatów i 8 za- 

s'ępców.
Wnioski Członków.

Prezyd nt Kasy  
Jan Strzelecki 

Komisarz Rzą u.

Z okazji zbLżająoej się 
..Gwiazdki" nabyć można 

- najlfldniejuee podarunm 
yjko w firmie „ZOON", 

Lwów, Czarneckiego 3. 
Poleca kanarki harceńrkie, wprost z Har­
cu sprowadzane o idealneim śpiewie, śpie- 
\mjące i przy świetle, papngi .'ida.ucc, 
pnpnżki, kolibry, kardynały, małpki c- 
swojone, koty „Angora”  i perskie, rybki 
c-łote itp. —  Kiełki i alcnarja, „rika-r-ny 
i przybon <Io hodowli. Ceny unii > -kowa­
ne- —  W ysyłki uskutecznia się pod gwa- 
ran<-ją. —  Na odpowiedź upras/a się o 

znaczek. 9,o; 0

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiprsz 1 - szpaltowy milimetrowy. 

Uzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz t • szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35  gr.„ 
ra wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 40 e r , za witr.z 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 00 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny ild.t 50 gr., za wiersz i - szoall 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkolnch 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr,, prywatne za 
wo 12 g r , dla potrzebujących nracy lob

posady 3 gr.. cala strona ogłoszeniowa 
"85 zł., pół strony ogłoszeniowe! 150 zł. 
cnła strona tekstowa 480 zł., cała stron? 
pod nagłówkiem fl-sza) 570 zł. Ogłoazi 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Zr 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżon-m, ogło 
s;.enia osobno stojące I bez numeru doli 
-ramy 25 pro* Odpowiedzialności z* ter 
minowy druk nie nrzyjmujcniT Porta

przekazów nie bonifikujemy. —  Uwagi 
Kolumny ogłoszeniowe są oodzieione a 
8 łan ów (szpalt), tekstowe na 4 ław* 
szpalty).

1’RFIYTTWERATA uteulęwnłał 
l  dostawą na miejsca !nb 

przesyłka pocztową • * jS • A  U  
*•  dostawy fos

Za granicą - l  ' i

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GROD KI I Sl'OLKA, pod zarz. J, PŁOCKU GO^ we I. wowle Od* red. 8 'lL tA h  tuULZJAUW akJ.


